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Tysiące maszyn rolniczych 
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wezma udział w zasiewach jesiennych 


606 miin. zł przeznacza Państwowy Fundusz Ziemi 


ma odbudowę resztówe 
| resz k 
Warszawa, (PAP). W dniu 11 bm. odbyła się w Min. Rolnictwa i Ref. 
Rolnych konferencja prasowa, na której wicemin. Rolnictwa i Ref. Rol- 
nych — ob. Kowalewski oraz dyr. PFZ. ob. Szymczak omówili realiza 
cię planu flnansowego Państwowego Funduszu Ziemi, zagadnienie prze 
rzutów maszyn rolniczych z Ziem Zachodnich, sprawę resztówek į ma 
łych obiektów przemysłu rolnego, stanowiących własność Państwowe- 


go Funduszu Ziemi. 


Plan Państwowego 
Funduszu Ziemi będzie 
wykonamy 
z nadwyżzą 
Jsżel: chodzi o należności, które 
Państwowy Fundusz Ziemi otrzymu 
je od użytkowników gospodarstw i 
działek z reformy rolnej, i od dzier- 


Międzynarodowa 


Konferenc a Nauczyc eli 


w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 12 
bm. rozpoczną sę w Warszawie 
obrady Międzynarodowej Konfe- 
Zxesżenia  Zawodowrgo 
Nauczycieli przy Światowej Fe- 
ooracji Zwdzków Zawodowych. 
W konferencji wozmg nda lał de- 
legacje central krajowych. 


żawców niektórych obiektów rol- 
nych, to w ciagu III kwartałów rb. 
wpłyneło już 2,5 miliarda zł. co sta 
nowi 62 proc. planu, przewidującz- 
go wpływy w r. 1949 w wys. 4,5 mi- 
liarda zł. W ciągu IV kwartału plan 
finansowy PFZ będzie wykonany z 
nadwyżką, ponieważ, jak dotychczas 
stwierdzono, w IV kwartale każdego 
roku wpływy, na rzecz Państwowego 
Funduszu Ziemi są zwykle większe 
niż w ciągu trzech pierwszych kwar 
tałów razem, ze względu na okres 
zbierów. 


Po dokonaniu pierwszych przerzu 
tów maszyn rolniczych, stanowej- 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemi, na Ziemiach Zachodnich 
pozostała jeszcze ok. 180 tys. maszyn 
rolniczych, głównie w woj. wroc- 
ławskim. szczecińskim i olsztyń- 
skim. Maszyny te przewiezione bę- 
dą do województw: warszawskiego, 
łódzkiego, kieleckiego, krakowskie- 


go, rzeszowskiego i innych. Pierw- 


Ls 


Belgia na drodze ; 
do ruiny gospodarcze! 


Rząd Eyskensa zarowiada likwidacię 


wszystk ch zdobyczy socjalnych świata pracy 


Brukzżela (PAP). Po 7T-tygodnia- 
wym kryzysie gabinetowy utwo- 
rzońy został «4 Belgii rząd, sizłada- 
jący się wyłącznie z przedstawicie= 
li prawicowych stronnictw politycz 
nych — chadeków i liberałów. Pre 
mierem rządu jest Gaston DByskens, 
b. minister siarbu w rządzie Spaa- 
ka, przedstawiciel partii chrześcijań 
ko - społecznej (PSC), Teke mini- 
ra spraw zagranicznych otrzymał 
jan Zsetznd,* przywódca prawico- 
wego skrzydła partii PSC. 

Na uwaze zasługuje fakt, że w 
sziąd rządu Eyskensa wchodzą Wy- 
łącznie zwolennicy powrotu króla 
Lisopalda III do Belgii, 

O właściwym obliczu rządu Eys- 
kensa świadczy jego antyrobotniczy 
program,  przekresjający prawie 
wszystkie zdobycze socjalne klasy 
rrzcującej. Tżąd zamierza znieść 
subwencje, udzieiane dotychczas ża 
klsdowi utbsżpłeczeń spółecznych, 
kolsjam. i innym przedsiębiorstwom 
użyteczności publicznej. Bezpośred- 
nini następstwem zniesienia subwen 
cji będzie zmniejszenie wysokości 
zasiłków i rent rebotniczych oraz 
poawyższenie taryfy kolejowej i 
cen zrtykułów picrwszej potrzeby. 
Gabinet Byskeńnsa postanowil rów- 
nież cofnąć stbwencję, udzielane ko 
painiom, co niewątpliwie spowodu= 
ja podwyżkę cen węgła. 

Jest rzeczą charakterysiyczną. iż 
program nowoutworzonego „rządu“ 
przewiduje zniesienie wszelkich o0- 
graniczeń importu towarów ze Stz- 
nów Zjednoczonych i krajów strefy 
dcierewej. u 

Powyższy punkt programu pre- 
miera Pyskernsą budzi poważne za- 
strzeżona w kołach gospodarczych, 
które. podkreślają, że konkurencja 
pmerysej:KA spowoduje dalszy spa 
(rk. protirkcji przemysłowej w Bel- 
gil craz Calszy wzrost i. tak już po- 
wpżncej liczby bezrobotnych. 

Ve wtorek, dnia 16 bm. odbędzie 
się. posiedzenie pariamentu belgij- 
sęieża ua którym postawiony zosia 
nio wdiosck o Udzielenie votum za- 
ufania rowaniworzonemu rządowi. 

BRUŚŻELA IPA?) d przesz:o 
7 ygzsdni wwa w Bsiali stra'k 20 ty- 
s ę ty. roooini 0%, budowianych. Siraj- 
ku;acy  qomojaq sę podwyżki płac 


orož ochrony przed arbitralnymi re- 
dukcjami. Wleścicjele przeds gbiorstw 
budowlanych „odmawiają pertrakio- 
wania ze śirajkującymi, Ministerstwo 
Pracy na chce interweniować, celem 
położenia kresu. strajkowi. W tym 
stanie rzeczy robolnicy budowlani 
zapowiedzieli strajk aż do zwycię- 
stwa. a 


sze partie tych maszyn będą się skła 
dały wyłącznie z maszyn, potrzeb- 
nych do jesiennych zasiewów. 


Pomagaackie budy nki 
przekazane chłopom 


W wyniku Reformy Rolnej Pań- 
stwawy Fundusz Ziemi przejął w ad 
ministrację różne obiekty rolne, tzw. 
resztówki. powstałe z rozparcelowa 
nia wielkich majątków  obszarni- 
czych, 3.200 obiektów  resztówko- 
wych przeznączył PFZ — ZSCh, a 
1.400 Oświacie Rolniczej. Pozostałe 
resztówki, w ilości 1.068 przekazy- 
wane są obecnie związkom samorzą 
du terytorialnego na potrzeby kultu 
ralne, oświatowe i społeczne ludno- 
ści wiejskiej. Część obiektów resz- 
tówkowych wraz z ziemią oddana 
będzie nowopowsłającym spółdzie|l- 
niom produktyjnym na 


własność. | zostanie w ciągu roku 


Społeczeństwo radzieckie interesuje się 


Na remont zachowawczy obiektów 
resztówkowych, przekazywanych sa 
morządom gminnym, Min, Rolnic- 
twa przekazało w roku bież. sumę 
30 mil. zł, W roku 1950 na całkowity 
remont tych obiektów przeznaczona 
jest suma 607 mil. zł. 


Z drobnych zakładów. przemysłu rol 
nego, które w wyniku Ref. Rolnej 
przejął Państwowy Fundusz Ziemi, 
w ilości 12 tys. obiektów, a więc 
młynów, płatkarni, gorzelni, prze- 
twórni owocowych i innych — 
4.642 przekazał Państwowy Fundusz 
Ziemi przemysłowi państwowemu, 
5.446 — instytucjom społecznym, a 
927 — repatriantom, którzy dostali 
je jako ekwiwalent za mienie pożo- 
stawione za Bugiem. 

1280 różnych górzelni, płatkarni i 
innych zakładów przemysłu rolnego 
Państwowy Fundusz Ziemi przezna 
czył na przebudowę lub na rozbiór- 
kę. Przekazywanie wszystkich obiek 
tów przefhysłu rolnego, stanowią- 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemi, jest w toku i ukończone 
bieżącego. 


przygotowaniami do otwarcia wystawy 


polskiego 
MOSKWA (PAP) — Robotnicy, in- 
żynierowie i architekci, zatrudnieni 
przy pracach przygotowawczych do 
wystawy- przemysiu polskiego w Mo- 
skwie, czynią wszystko, aby ©iwar- 
cie wystawy: nastąpiło w wyznaczo- 
nym terminie, tj w dniu 20 sierpnia. 
Również kólaria polska posianowi- 
ła przyczynić się do. tego, by wy- 
sitowa w stolicy ZSRR wypadia jak 
najbardziej okazałe. Totaż w sukurs 
budowniczym i architektom . ruszyli 
walnie pracownicy Ambasady R. P. 
w Moskwie. Ręka w rękę z robotni- 
kami, w kombirezonach roboczych, z 
żakosonymi tękawańni, wykonują ani 
prote pomognicze. 
Radio i pfdsa radziecka w spec- 


jalnych audycjach i erfykułach popu- 


| 


przemysłu w Moskwie 


gotowywanq wystawę. g 
Popularny dziennik stołeczny „Wie 
czerniaja Moskwa”, obszernie opisu- 
je przebieg prac przygotowawczych 
oraz tematyką wystawy, zaznaczając, 
iż umożliwi cna mieszkańcom Mos- 
kwy zapoznanie się z osiągnięciami 
Po!ski Ludowej. Dziennik podkreśla, iż 
wystawa odzwierciadii wzmacniającą 
się nieustannie przyjaźń polsko-ra- 
dziecką. 
Również rozqłośnia moskiewska w 
audycjach, virzymańych w sefdecz- 
nym tonie, informuje stale naród ra: 
dziecki o zbliżającym się otwarciu 
wystawy przemysl polskiego w Mos 
kwie. K 
, Orwarcie wystawy oczekiwarje: jest 
Ay społeczeństwie radzieckim z wiel- 


lasyzują wśród ludności ZSRR przy- | kim zainteresowaniem. 


Młodzież ZMP. 


WY WOK i ` Pe” 


uduje osiedla robotnicze 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDN 


PAŁ 


Na osiedlu Muranów w Warsza wie zespół młodzieżowy ZMP wznosi 


samodzielnie budynek nr 11, który zostanie oddany w stanie surowym 


w dniu 1 września rb. 


GHANIE 
TRE 
- 


1 września w Warszawie 


Kongres połączeniowy 


jedenastu organizacji kombatanckich 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 9 sierpnia rb. odbyło się pod 
przewodnictwem tow. premiera Józefa Cyrankiew»cza, po- 
siedzeni: Komitetu Organizacyjnego Kongresu Połączeniowe= 
go nastepujacych organizacji społecznych: Związku Bożowni- 
ków z Faszyzmem z najazdem hitlerowskim, Polskiego Związ- 
ku b. Więźniów Politycznych, Związku Weteranów Walk Re- 
wolucyjnych 1905 r., Związku Dąbrowszczaków, Związku )We- 
teranów Powstań Śląskich, Związku Weteranów Powstań Wivl- 
kopolskich, Związku Partyzantów Żydów, Związku Obrońców 


Westerplatte, Związku Cytadelowców, 


Związku Czerwonych 


Kosynierów, Stowarzyszenia b. Więźniów Twierdzy Zakro- 


czymskiej. 


W rezultacie połączenia tych organizacji powstanie jedno- 
lita, potężn: liczebnie organizacja, skupiająca w swoich szere- 
gach wszystkich bojowników z faszyzmem o wolność i niepo- 
dległość Polski, reprezentujących najszczytniejsze tradycje pa- 
triotyzmu i demokratyzmu współczesnego pokolenia Polaków. 

W posiedzenia Komitetu wzieli udział: premier Józef Cy- 


rankiewiez, prezes NIK, 


Małecki i Ozga-Michalski. 


generał Jóźwiak Witold; minister 
Świątkowski Henryk, wiceminister Ochab Edward, 
nister Szyr Eugeniusz i ob..ob.: Działośzyński, Smolar, 


wieemi-- 
Sęk- 


+ 


Komitet reprezentujący wszystkie wymienione wyżej or- 
ganizacje postanowił zwołać Kongres Połączeniowy do Warsza- 
wy w dziesiątą rocznicę napaści Niemiec na Polskę, 1 wrześ- 


nia 1949 roku. 


Z polecenia administracji amerykańskiej 


Zbrodniczy napad 
Na przedwykorcze zgromadzen e KP Niem,ec w Dachau 


BERLIN (PAP) — Agencja ADN do- 
nosi z Frankfurtu nad Menem, że 250 
fzw. „osób deportowanych” dokona- 


Kraje kapitalistyczne są niezdolne 
do zapobieżenia wzrostowi bezrobocia 


delegat radziecki Arutunian > 


— stwierdza 


GENEWA (PARP) — 9? sierpnia na 
Sssji Plenatnej Rady Gospodarczo- 
Społscznej w dyskusii nad sprawą 
bezrobocia zabrał głos przedstawi- 
ciel ZSRR, Arutunian. 

Zwracając uwcgę na powagę tego 
zagadnienia, Arutunian zaapelował, 
by Rada Gospodarczo =- Społeczna 
na obscnej &sji obrocowała  kon- 
kretne zalecenia, zmierzające do wal 
ki z bezrobociam w krajach kapitali- 
stycznych, oraz do polepszenia sytu- 
acji milionów bezrobotnych i cze- 
ściowo bezrobotnych na całym świe- 
cie. Dalegoł radziecki stwierdził, że 
jego delegacia w ca'ości popiera‘ pro 
pozycje, zawarte w dokumentach 
przedstawionych przez Światową Fe- 
deracię Zwiazków Zawodowych, jak 
również w przemówieniu jej przed- 
stawiciela — di Vitorio. 

Pewne delegócje, o przede wszy- 
sikim delegacje Stanów Zjednoczo* 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji w spo 
sób tendencyjny ustosunkowaty se 
do dokumentów ŚFZZ i do propozy- 
cji, przedstawionych przez ŚFZZ. Je- 
drq z zasadniczych tez SFZZ — po- 
wiedział Arutunian — jes? to, że baz- 
robocie przyjąo obecnie w krajach 
kapitalistycznych charakier masowy, 
chociaż istnieją pewne różnice w sto 
sunkach „społecznych między tymi 


na Sesji Rady Społeczno- 


krajomi. Np. w USA, Belgii i innych 
krajach kapitolistycznych obserwuje 
się znaczny wzrost bezrobocia, w 
innych, jak np. w Anglii, liczba bsz- 
robainych wzrasia powoli. Jednakże 
ogólna tendencją we wszystkich kra 
jach kapitalistycznych jest niewątpli- 
wie wzrost bezrobocia. 

Polityka gospodarcza, prowadzona 
w różnych. krajach kapitolistycznych, 
okaza/a się niezdo!na do zapobieże- 
nia wzrostowi bezrobocia, Wzrosł 
bezrobocia w krajach kapitalistycz- 
nych — mówił dalej Arutunian — to 
rezultat ostrego pogorszenia się sy- 
łuacii gospodarczej w tych krajach, 
to oznaka tego, że kraje te żyją pod 
znakiem zbliżającego się kryzysu. 
` Koła rządzące Stanów Zjednoczo- 
nych vważdją, że dzięki ich zagra- 
nicznemu programowi gospodarcze- 
mu, jak również dzięki ogromńym 
wydatkom na cele wojskowe, potra- 
fid zopobiec wzrostowi bezrobocia, 
Js nowet polrałfiq je zlikwidować. 

Nikt już obecnie nie może -zaprze- 
czyć, że powyższe teorie kół rządzą- 
cych Stanów Zjednoczonych nie wy- 
trzymują krytyki. 

Arutunian przytłacza również spra- 
wę dyskryminacii, 
Stony. Zjednoczone w dziedzinie Wy- 
miany handlowej z ZSRR i krajami 


USA torpedują działalność 


A 
BS 

BERLINE (PAS) — „Borłiner Zeitung” 
rowolując się na'komunikat ADN do- 
nosi, ża w Due:szldorie odbyła się 
b,zrwsze posiedzenie tzw. międzyna- 
ródo*zgo organu dia spraw Zagię- 
bia Ruhry. 

krany po pestedzeniu komyni<al 


brytyjski siwierdza, że przedmiotem 
postadzenig były wyłącznie. sprawy 
isrhdiczne. | 

Na morginesis łego komunikaty 


1" 


„Bariinźr Zelfuna” stwierdza, ża Sta- 


ny Zjednoczone dqżą do odwlecze- 
nia początku rzeczywistej dziatalno- 
ści międzynarodowego organu dla 
spraw Zag'ębia Ruhry, aby w mie- 
dzyczasie zdobyć większość akcji 


najwożnioiszych przedsiębiorstw Za-. 


g'ębia Ruhry, podlegających kontroli 
m ędzynarodowego organu. W naj- 
bliższych dniach przybyć ma do'Nia- 
miec zachodnich administraior planu 
Marshalla, Hoffman. który ma nu 


emisji die spraw Zagłębia Ruhry 


miejscu omówić sprawę inwestycji 
kapitału amerykańskiego w Zagłębiu 
Ruhry. | 
Piany kapitału amerykańskiego zdą 
żoją w tym kierunku, aby rozciągnąć 
kontrolę, przewidzianą dla Zagębia 


"Ruhry, również na Zagłębie Saary i 


zapewnić sobia absolutną przewagę 
w organie międzynarodowym, wzg!ę- 
dnie uczynić go nawet zbytecznym ı 
ustanowić kontrnla „czvsta amory" 
kańs..q” 


stosowonej przez. 


demokracji ludowej i cytuje wypo- 
wiedź prasy amerykańskie, stwier- 
dzającej, że „Amerykańskie embargo 
wobec ZSRR, Europy Wschodniej i 
Chin Ludowych pozbawiio pracy 3 
miliony robotników w Stanach Zjed- 
noczonych. i 


KONSEKWENCJE PLANU 
MARSHALLA R 

W duiszym ciągu pizemówienig. A- 
tutunian analizuje konsekwencje pla- 
nú Marshalla w dziedzinie zatrudnie- 
nie, stwierdzajyc, że plan ten nie.zo- 
pobiegł wzrostowi bezrobocia w kra 
jach uczestniczących w-nim. Qdwrot- 
nie, plan ten spowodowsł wzrost 
bezrobocia w Europie Zacnodniej. 

Arutunian przytacza dane, stwier- 
dzojące, że liczba bezrobotnych: w 
Austrii, Belgii, Danii, Holandii, „Fran- 
cii znacznie wzrosła po wprowadze- 
niu w życie planu Marshalla. 

Plan Marshala odbił się natomiast 
korzystnie na sytuacji wielkich mons- 
poli kópiłalistycznych. Arvtunion przy 
pomina oświauczenia ministra -finan- 
sów Wielkiej Brytanii, Crippso, który 
stwierdził w I= ie Gmin, że jedną z 
przyczyn wysokich cen są wielkie zy- 
ski trustów w ostatnich latach. 

- W'dalszym «ciqgu swego przemó- 
wienia Arułunian styigrdził, -że  0o- 
serwuje S'ę: ostre rozMieżności między 


„zosadąmi Kariy, ONZ a sytuacją w 


fych krajach, gdzie istnieje i wzrasta 
bezrobocie. : 

Zdaniem delegacji radzieckiej, Ra- 
da; Gospodarczo-Społeczna winna o- 
pracować: ` 

1}-Zalecenia, zmierzające do 
walki z bezrobociem, do polep- 
szenia sytuacji bezrobotnych i 
częściowo bezrobotnych. 

2) Rada Gospodarczo-Społecz- 
na winna śledzić obicwy kryzysu 
— wzrost bezrobocia. 

Projekt rszolucji angielskiej, fran- 
cuskiej i amerykańskiej nie przewidu- 
je żadnych konkretnych zaleceń w 
tej dziedzinie, lecz na odwrót, pro- 
pomvje zajęcie sę zagcdnieniśm bez- 
robócia w roku przyszłym. Tego ro- 


Gospodarczej ONZ 


dzaju stanowisko jest słanowiskiam 
niebezpiecznym dla Rady Gospodar- 
czo-Społecznej. Delegacja ZSRR pod- 
kreśla, że charakterystyczną cechą 
propozycji Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych jest zalecenie wez- 
wania związków zawodowych do 
podjęcia kroków, zmierzających do 
walki z bezrobociem. Zalecenie to 
delegacja radziecka gorąco popiera. 

Żądanie Rody Gospodarczo-Spo- 
łecznej polega na tym, by przyjąć 
taką decyzję, która by poprawiła sy- 
tuacją bezrobotnych i pomogła w 
walce z bezrobociem, Delegacja 
ZSRR popiera projekt podjęcia kon- 
kretnych kroków, przedstawionych 
przez ŚFZZ, ; 


ło napadu na zgromadzenie przed- 
wyborcze Komunistycznej Partii Nie- 
miec w Dachau i na kandydata par- 
fl komunistycznej, Hermanna. 

Dziennik „Neues Deutschiand” do- 
nosi, iż w monachijskich kołach poli- 
cyjnych mówi się oiwarcia, że napad 
„osób deportowanych”  zorganizo- 
wany został z polecenia amerykań- 
skiej administracji wojskowej. 

Wiadomość tę potwierdza równisż 
okoliczność, że policja nic nie przed- 
sięwzią'a celem zapobieżenia napa- 
dowi, jakkolwisk została zawczasu 
poinformowana o jego przygołowa- 
niu. 


110 lat is'nigni O3serwatorium 
Astronom cznęgo w ZSRR 


MOSKWA (PAP) — 19-gg sierpnia 
upływa: 110 lat od otwórcia Obser- 
wałtorium. Astronomicznego w Pulko- 


wie, które od przeszło wieku było 
ośrodkiem rosyjskiej nauki astrono- 
micznej. - 


W czasie wojny wisle budynków, 
z których sk.oda się obserwatorium 
pułkowskie, uległo zniszczeniu. O- 
becnis w Pułkowie powstaje nowe 
miiesteczko ostronomów. radzisckich. 
Kompleks budynków będzie się skła- 
dał z 75-ciu. gmachów. 


Anglicy wyprzedają państwowe papiery wartościowe 


— mimo zapewnień rządu że nte nastapi 
dewaluacja funta 


LONDYN, (PAP). — Organ City lon | niepomyślny 


dyńskiej „Financial Times* zwraca uwa 


ge na wzmagającą się. w USA krytykę 


polityki gospodarczej rządu brytyjskie 
go oceniając ją jako nową próbę wy- 
warcia naciska na rząd labourzystowski, 
aby zmusić go do przeprowadzenia de- 
waluacji funta  sziterlingn. Zdaniem 
dziennika, następstwa tej presji nie da 
ją na siebie czekać, czego dowodem 
jest stały spadek kursu państwowych pa 
pierów wartościowych na giełdzie bry- 
tyjskiej. W ciągu ubiegłych 2 
notowania państwowych papierów war: 
tościowych spadły o 3,95 punktów, Po: 
zwala to obliczyć, że łączna wartość pa- 


tygodni 


pierów państwowych zmniejszyła się o 
450—500 milionów füntów szterlingów. 

„Financial Times* podkreśla, że „na 
rastającą w USA fala krytyki* budzi co. 
ray większe zaniepokojenie w kołach 
rządowych. W kołach tych wyraża się 
obawę, że coraz częstsze i gwałtowniej 
sze ataki prasy amerykańskiej oraz ulzia 
łaczy politycznych którymi rząd USA 
w dużej mierze się zgadza, mozą niieć 


i 


| demi« Danczo Kosłow, 


wpływ na przewidziane 
na wrzesień w Waszyngtonie rozmowy 
finansowe. 

Nie bacząc na to, że koła oficjalne 
zaprzeczają, jakoby miała nastąpić de 
wuluacja funta szterlinga — pisze „Fi- 
nancial Times* — w City londyńskiej 
uporczywie utrzymuje się pogląd, że wy 
Wa: 
szyngtonie może być dewaluacja funta 
szierlinga w stosunku do dolara. Stąd 
podkreśla dziennik — wzrastający 
ostatnio na giełdzie popyt na dolarowe 
akcje amerykańskie, zwłaszcza kanadyj: 
skie. Utrata zaufania- zarówno do rzą: 
du jak i do funta szterlinga — konklu- 
duje dziennik — jest przyczyną wyprze 
daży papierów wartościowych. 


nikiem rozmów wrześniowych w 


Zgon wtelk ego > 
uczoneso bułgarskiego 

SOFIA. Zmańd wybiiny biolog, oxo- 
aułor prze- 
szło 709 prac noukowych. Zmarły był 
dyroktorsm Centralnego Badawczego 
Instytutu Rolnictwa. 
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Wzmożona praca dla Polski L 


— odpowiedzią robotniczej Łodzi 


udowej 


na antypolską uchwałę Watykanu 


R Nadzwyczajne plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
z udziałem przedstawicieli stronnictw politycznych i organizacji społecznych 
wyraża pełną solidarność ze stanowiskiem Rządu 


Przedwczoraj odbyło się w 
Łodzi nadzwyczajne plenarne posie 
dzeńie Miejskiej Rady Narodowej, 
poświęcone ustosunkowaniu się do 
antypolskiej uchwały Watykanu o 
ekskomunice. W posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele Stronnictw 
Demokratycznych, organizacji społe- 
cznych, zawódówych i kulturalnych. 

Po zagajeniu zebrania przez wice 
przewodniczącego MRN tow. ob. Ta= 
gańskiego, referat wygłosił przedsta 
wiciel Stronnictwa Demokratyczne- 
go ob. Ryszard Świątkówski, który 
zobrazował dzieje walki politycznej 
Watykanu z narodem polskim. Mów 
ca oświadczył na zakończenie, że wy 
zwołony i wolny naród polski ma 
dość sił, by przeciwstawić się wro- 
giej polityce Watykanu. 

Ób. Łabendowicz (Stronnictwo 
Pracy) stwierdził, że stronnictwo je 
go, bazujące na zasadach chrześci- 
jaństwa, odróżnia tradycje katolic= 
kie jako sprawę wiary i etyki reli- 
gijnej od spraw politycznych. Wys 
stąpienie Watykanu musi być przy- 
jęte jako akt polityczny i jako taki 
nie ma nic wspólnego ze sprawą Ko 
ścioła.. I dlategó — oświadcza mów 
ca — przeciwstawimy się z całą bez 
względnością wszystkiemu, co godzi 
łoby w interesy narodu polskiego, co 
by utrudniało lub hamowało budo- 
wę wielkiego gmachu Polski jutra. 

Przedstawiciel klubu radnych 
p Ludowego ob. Essel oświadczył 
m. in.: 

— Chłopi, robotnicy i inteligenci, 
budujący zgodnie ze swym sumie- 
niem narodowym i społecznym Pol- 
skę nowego ładu, nie dadzą się za= 
straszyć groźbą ekskomuniki papie- 
skiej, mającej na celu wywołanie 
rozdźwięku w narodzie — i witają z 
radością dekret Rządu, który jest 
wyrazem jeszcze większego zespole- 
nia narodowego wokół wspólnej 
sprawy. 
` Tow. Kaźmierczak (PZPR) stwier 
dził, że Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza twardo stoi na gruncie 
wolności wierzeń i praktyk religij- 
nych... Uchwała Watykanu nie ma 
nic wspólnego z religią, a godzi w 
nasze państwo, chcąc stworzyć sztu 
czny podział na wierzących i niewie 
rzących. Takiego podziału nie ma i 
nie będzie, istnieje tylko podział na 
takich co budują. Polskę Ludową i 
na tych. co tę budowę utrudniają. 

Tow. Kubiak (Zw. Zaw. Włóknia 
rzy) oświadczył, że wzmożony udział 
was współzawodnictwie pracy, w pra 
cy nad przedterminowym wykona= 
niem planu, nad budową szcześli- 
wej przyszłości jest jedyną godną 
odpowiedzią zarówno wierzących, 
jak i niewierzących na uchwały Wa 
tykanu. 

Odznaczona Orderem Budowni- 
czych Polski Ludowej, przodownica 
pracy — tow. Wanda Gościmińska 
stwierdziła, że robotnice łódzkie wie 
rzące i praktykujące katoliczki, po- 
rne przykazań boskich widzą drogę 
ich realizacj: w ofiarnej pracy przy 
swych warsztatach. 

— Tam wykuwamy pokój, tam 
wprowadzamy w życie idee miłości 
bliżniego. 

Ob. Woźniekowski, w imieniu Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego stwierdził, 
że ZNP widzi w watykańskiej groź= 
bie ekskomuniki chęć skłócenia na- 
rodu. Odpowiedzią nauczycielstwa 
bedzie jeszcze silniejsze zespolenie 
wysiłków dla podniesienia oświaty i 
kultury narodowej. 

Prezes Izby Rzemieślniczej ob, 
KRaucz oświadczył, że rzemieślnicy 
łódzcy widzą w Dekrecie Rządu akt 
daleko idącej tolerancji, która jest 
najszlachetniejszą odpowiedzią na 
nienawistne wezwanie watykańskie. 


Prorektor Politechniki Łódzkiej 


Okruc'eństwa francuskich 


władz kolonialnych 
w Kamerunie 


PARYŻ (PAP) — „Humaniłe” donosi 
o wzmożonym terrorze policji fran- 
cuskiej i wiadz kolonialnych w Ka- 
merunie. 

29 czerwca policjanci francuscy dó- 
konali mordu na kobiecie w mieście 
Dual, co spowodowało wielkie mani- 
fesłacje proiestacyne ze strony lud- 
ności miejscowej. 

Mnożą się „pacyfikacje”, mające 
na celu zlikwidowanie całych wsi. 
Ostatnio w wyniku pacyfikacji takiej 
zniszczona zosta!a wieś Mandiapi. 

„Mumanite” wymienia również sze- 
reg nazwisk wybitnych działaczy 
„Demskratycznego Zjednoczenia Á- 
fryki” oraz dziaiaczy związków ža- 
wódowych, skazanych ostatnio przez 
władze francuskie na dłuższe i krót- 
sze kary więzienia. 

Wszystkie te represje i okrucień- 
stwa — stwierdza „Humaniłe” — nie 
mogą jednak zahamować wzrostu 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego w 
Kamerunie, który przybiera na sile, 
cò przejawia się zarówno we wzro- 
ście organizacyjnym „Demokratycz- 
nego Zjednoczenia Afryki”, jak i we 
wzmożonej fali demonstracji przeciw 
ko przemocy kolonialnej. 


pn dr, Konorski, 
n.: 

— Ośrodki reakcyjne za granicą 
usiłują nam zarzucić, że podejmuje 
my walkę z religią. O pelnym fal- 
szu tych zarzutów świadczy najle- 
piej Dekret Rządu RP, będący do- 
kumentem pełnej swobody sumie- 
nia i wyznania. My z religią nie wal 
czymy i walczyć nie chcemy. My bu 
dujemy i pracujemy dla dobra na- 
rodu polskiego w odróżnieniu od 
tych, którzy nam w tej pracy prze- 
szkadzają. 

Deklaracje pelnej solidarności z 
polityką Rządu Polskiego złożyli je- 
szcze w imieniu reprezentowanych 
przez siebie organizacji tow, Wasiak 
(ORZZ), prof. Bagińsk: 'Uniwersy- 
tet Łódzki), ob. Przesmycki (Zwią- 
zek Ziem Zachodnich), tow. Kisiel 
(Zwiążek Bojowników 2 faszyzmem), 
ob. Bartnicka (Liga Kobiet), tow. 
Wojciechowski (ZMP) i tow. Madej 
(Zw. b. Więźniów Politycznych), 

Ostatni przemawiał ob. prok. Jac- 
kiewicz (Stronnictwo Demokratycz- 
ne), który stwierdził, że je””ną słu- 
szną polityką Polski Ludowej w 
sprawach wiary jest pełna toleran- 
cja religijna. Wyrazem tej polityki 
jest Dekret Rządu Polski. 

Po wypowiedziach przedstawicie- 
li stronnictw i organizacji społecz- 
nych, jednogłośnie uchwalono rezo- 
lucję w której Miejska Rada 
Narodowa i uczestnicy zebrania 
stwierdzają m. in., że jako „wyrażi- 
ciele myśli, uczuć i woli całej z gó- 
rą 600-tysięcznej ludności naszego 
miasta składają energiczny protest 
przeciwko antypolskiej uchwale Wa 
tykanu, godzącej w suwerenne pra- 
wa i wolności naszego narodu i pań- 
stwa. 

Antypolska 
grożby rozlegające się pod adresem 
Polski i Polaków ze stolicy państwa 
papieskiego nie przestraszą jednak 
w Polsce nikogo. 


oświadczył m. | 


polityka Watykanu, f 


Cały naród Stoi i stać będzie na 
straży naszych granic na Nysie, O= 
drze i Bałtyku i zjednoczy się jesz- 
cze mocniej wokół naszego Rządu 
Ludowego. Wszelkie próby sztuczne 
go podziału Polaków na wierzących 
i niewierzących, wszelkie próby wi- 
chrzeń antypaństwowych, wygrywa 
nie w tym celu średniowiecznych 
zabobonów, spotkają się ze zdocy= 
dowanym oddorem naszego spole- 
czeństwa. 

Odpowiedzią robotniczej Łodzi na 
knowania i watykańskie groźby bę- 
dzie wzmożenie wysiłków produkcyj 


Niani + | Ra 


Dwudziestu dwóch świadków ze- 
znawało w trzecim dniu procesu ban 
dy ks. Gurgacza. Część z nich „nale 
żąca do tej samej bandy i już u- 
przednio osądzona zeznała, że pod- 
czas werbunku zapewniono nowo- 
wstępującą młodzież, iż banda ks. 
Gurgacza zastąpi jej w zupełności 
„Sodalicję Mariańską*, 

Inni znów świadkowie podali szcze 
góły  bestialskiego zamordowania 
przez „żandarmerię* milicjantów, 
strzegących mienia publicznego. 

Sam ks, Gurgacz przyznał przed 
Sądem, że pełnił kierowniczą rolę w 
bandzie, wskazując na jednego ze 
współoskarżonych jako na swego a+ 
diutanta, 

Z zeznań świadków wynika, że 
członkowie PPAN rekrutowali się 
BE z młodzieży szkół śred- 
nich. - 

Ks, Gurgacz werbował do bandy 


Narady sześciu państw 


stałych członków Komisji Atomowej ONZ. 


Nowy Jork (PAP). Zgodnie z nie 
dawno uchwaloną rezolucją komisji 
atomowej ONZ 9 bm. odbyła się 
pierwsza niejawna narada 6 państw 
z: członków komisji atomo- 
wej, 


Górnicy Śląska 
odpowiadają 
ma reakcyjną 

uchwałę Watykanu 


Wałbrzych (PAP). Podejmując 
wezwanie górników - przodowni 
ków pracy Wilhelma Grzybka i 
Stanisława Magiery, trzech przo 
downików pracy kopalni „Miesz 
ko” — Stefan Michalski, Józef 
Ledwoń i Stanisław Janik — zgło 
sili zobowiązanie wykonania do 
końca br, swojej normy wulet- 
niej. Przódownicy oświadczyli, 
że uważają to za najlepszą odpo 
wiedź na reakcyjną uchwałę Wa 
tykanu. 


Po naradzie tej opublikowano ko- 
munikat, stwierdzający, że narady 
roapoczęto w wykonaniu rezolucji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ z 4 
listopada 1948 r.. na mocy której 
sześcią stałym człenkom komisji a- 
tomowcj ONZ zalecono odbycie kon 
sulłacji celem tstalenfa podstaw dli 
porczumienia w przedmiocie kontro 
li międzynarołowej nad energia ato 
mową, zapewnienia korzystania z 
niej wyłącznie dla celów npokojo- 
wych i usunięcia broni atomowej z 
uzbrojenia poszczególnych państw. 

Udział w naradzie wzięły nastę 
pujace państwa: ZSRR (Carankin), 
Wielka Brytania (Cadogan), Stany 
Zjednoczone  (Hikerson), Chiny 
(Czieng-Tin-Fu), Kanada (lac Not- 
ton) i- Francja, 

Pierwszą naradę zagaił p. ò: gene 
ralnego sekretarza ONZ Byron Pri- 
ce. 

Uchwalono, że w okresie trwania 
kensultacji przewodniczyć będą ko- 
leśno delegaci poszczególnych 
państw w porządku alfabetycznym 
ich nazwisk. Na razie postanowiono 
odbywać narady niejawne, 


nych. Odpowiedzią aji | Ło- 
| azi będą miliony metrów tkanin, set 
ki tysięcy sztuk odzieży ponad plan, 
obrabiarek, maszyn i przedmiotów 
codziennego użytku. : 

W tej produkcji ponad plan znaj- 
dzie praktyczny wyraz zapał 4 patrio 
tyzm, z jakim robotnicza Łódź, mia 
sto pracy i nauki, miasto walki i bu 
dównictwa socjalistycznego staje 
wokół swego Rządu Ludowego do 
pracy i boju o sprawiedliwość spo- 
łeczną, postęp, pokój oraz niepodle= 
głóść i bezpieczeństwo naszej ojczy 
zny, 


MADAME TAM | Tadka ma. 


nowych członków pod pozorem wpa 
jania zasad wiary katolickiej. 

Świadek Jan Mateja, który już u- 
przednio został sądzony za przyna= 
leżnóść do PPAN zeznał: „Do mojej 
rodzinnej wsi przybył znany mi: już 
uprzednio ks. Władysław Gurgacz, 
aby odprawić rekolekcje. Ponieważ 
znajdowałem się wówczas w cięż= 
kich warunkach materialnych, wiec 
ks. Gurgacz udzielił m: dwukrotnie 
pożyczki, zachęcając mnie zarazem, 
abym wstąpił do jego organizacji, 
WC będę mógł sobie dobrze zara- 

ICY 

Przewodniczący: Jak ks. Gurgacz 
tłumaczył w swych naukach moral- 
nych etyczną stronę napadu? 

władek: Ojciec Władysław u- 
czył nas, że kradzież, czy rabunek 
mienia państwowego nie jest grze- 
chem. 

Inni, zeznający w charakterze 
świadków, członkowie bandy zosta- 
E w odmienny sposób zwerbowani. 

Irena Mastalska i Tadeusz Połek 
mieli po 18 lat, kiedy wstąpili do 
PPAN. 

Świądek Mastałska oświadczyła, 
m. in, że ks. Gurgacz powiedział 
jej, że organizacja jego opiera się na 
zasadach zbliżonych do „Sodalicji 
Mariańskiej". Irena Móostalska ze- 
znała również, że otrzymała od ks. 
Gurgacza fałszywe A sze 
Stwierdziła ona, że ks. Gurgacz „fa 
brykował* dlą bandy. wszystkie fał- 
szywe dokumenty. Na pytanie prze- 
wodniczącego, czy nie zdziwił świad 
ka udział księdza w bandzie rabun- 
kowej. Mastalska odpowiedziała, że 
udział ks. Gurgacza w rabunkaćh 
nie wywołał jej zdziwienia. 

Przewodniczący: Czy ks. Gurgacz 
już chociażby ze względu na młody 
wiek świadka, nie zachęcał jej do 
wycofania się z pracy w bandzie? 

Świadek: Wprost przeciwnie, ks. 
Gurgacz poczynił wszelkie ułatwie- 
nia dla umożliweńia mi pozostania 
w organizacji. Dał mi list polecają- 
cy do siostry Herminy w zakonie w 
Krynicy, abym na tym terenie mo* 
gła nadal bezpiecznie działać. 

Dwaj wóżni z Banku Związku 
Spółek  Zarobkowych przedstawili 
Sądowi dokładny przebieś napadu, 
dokonanego przez bandę ks, Gurga- 
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Kto rządzi w Turcji... 


— Pozwoli pan, generale, zwr 


ócić się do Mina pułkownika? 
— Bałwanie, zwróć się najpierw do pana sierżanta amerykańskiego. 
dka cc 7 OP TZW OdAE Ze! 7 ESKK 


Ksiądz, który werbował do bandy 


pod pozorem wpajania zasad wiary katolickiej 


Trzeci dzień procesu ks. Gurgacza i wspó!łoskarżonych 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Krakowie 


cza w momencie, kiedy przenosili 3 | został napadnięty przez bandę ks. 


miliony złotych. 


Liczni pracownicy Spółdzielczości | tys. zł. przygotowane na zaku 


mu 50 
p 


Gurgacza. która żrabówała 


podali szczegóły napadów rabunko= | waru, 


wych, oraz zamordowania przez in- 
ną grupę tej samej bandy — mili- 
cjantów, strzegących mienia spół- 
dzielczego. 

Sąd zarządził następnie szereg kon 
trontacji „podczas których świadko- 
wie wskazywali tych przestępców z 
ławy oskarżonych, których rozpozna 
wali jako uczestników  poszczegól- 
nych napadów. 

W następstwie jednej z konfronta 
cji ks, Gurgacz złożył wyjaśnienie, 
stwierdzając, iż rozpoznany właśnie 
bandyta Stanisław Szajno był jego 
adiutantem. 

Zeznania świadką Władysława Ka 
sperka ujawniły, że banda dokony- 
wała również napadów na osoby 
prywatne mimo, że takie napady 
stanowić miały grzech nawet we- 
dług sumienia ks. Gurgacza. 

Kasperek, który jest właścicielem 
prywatnego zakładu masarskiego, 


PRÓBA 
zespołów młodz eżowych 


s przed Festiwalem 
w Budapeszcie 


Warszawa (PAP). W dniu 10 bm. 
w Państwowym Teatrze Polskim 
odbyła się próba generalna wystę 
pów młodzieżowych zespołów arty= 
stycznych, udających się na Festiwal 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej w Budapeszcie. 

Na pokaz przybyli członkowie Ra 
dy Państwa, Rządu, korpusu dyplo- 
matycznego oraz Zarządu Główne- 
go ZMP. Widownię szczelnie wypeł 
niła młodzież ZMP-owska, wśród 
której obetni byli również członko- 
wie zagranicznych delegacji mło- 
dzieżowychH na Festiwal w Budapesz 
cie, 

Całość pokazu dowiodła wysokie- 
go poziomu polskich zespołów mło- 
dzieżowych, które godnie reprezen- 
tować będą osiągnięcia artystyczne 
młodzieży polskiej na Międzynarodo 
wym Festiwalu w Budapeszcie, 


f. 
KOMPOZYTOR 
1 JEGO TWÓRCZOŚĆ 

Jerzy Bizet /1838—1875), uro- 
dził się we Francji jako syn nau 
czyciela śpiewu i zawodowej pia 
nistki. Od najmłodszych lat swe 
go życia zdradzał wielki talent 
muzyczny. Najbliższe otoczenie 
nazywało go nawet „francuskim 
Mozartem“. Podobnie bowiem jak 
i Mozart, młodociany Bizet u= 
miał płynnie czytać nuty, śpie- 
wać i grać doskonale na fortepia 
nie. Mając lat 8 dostaje się do 
Konserwatorium Paryskiego, 
gdzie studiuje równocześnie grę 
ña fortepianie i organach oraz 
kompozycję. Przebywając następ 
nie w Rzymie przeprowadza Bi- 
zet badania nad muzyką wieków 
ubiegłych. Owocami tego stały 
się dwa dzieła do własnych tek- 
Ów: opera komiczna „„Doń Pro- 
kopio!' i suita na orkiestrę z chó 
rami pt. „Vasco de Gama". Na- 
gła wiadomość o zgonie ukocha- 
nej matki przerywa pobyt w Rzy 
mie. Bizet wraca do Paryża. Tu- 
taj pracuje w charakterze nauczy 
ciela śpiewu i muzyki. Równocze 
śnie dokonuje ponad 150 trans- 
krypcji Z  najpopularniejszych 
dzieł muzycznych, głównie opero 
wych, pragnąc je choć w takiej 
postaci udostępnić szerszym krę 
gom publiczności interesującej 
się muzyką. W tym samym czasie 
otrzymuje Bizet z dyrekcji tea- 
tru operowego w Paryżu „Lyri- 
que“ propozycję napisania opery. 
Dostarczono mu już nawet goto- 
we libretto — ciekawą opowieść 
indyjską. Bizet wziął się do pra- 
cy i... w 1863 r. wystawiono. pola 
wiaczy pereł". Pódziw. dla kompo 
zytora był krótkotrwały, a Dpe-. 
wien odłam krytyki odniósł się 
do Bizeta bardzo niechętnie. Do 
piero autorytet Berlioza, który w 
czasopiśmie „Journal des Debats* 


wziął w obronę nowatorstwo Bi= 
zeta w dziedzinie instrumentacyj 
no-hammonizacyjnej, zażegnały 
prasowe dyskusje. Ataki kryty= 
ków ostudziły zapał twórczy kom 
pozytora. Bizet wycofuje gotową 
do wystawienia drugą operę „I- 
wan  Grożny”*, zdecydowawszy 
się poświęcić pieśniarstwu. Z 
tych też czasów datują się liczne 
utwory wokalne, nieraz bardzo 
piękne. do słów największych po 
etów francuskich, jaki  Musset, 
Ronsard, Lamartińe, Hugo i in. 


ATATA NTEN aa 


WYDELNTLLTYTYPYTTYPIDOCZY 


Bizet zdobywa stopniowo uzńa- 
nie i popularność. Gdy w 1862 r. 
umiera jego nauczyciel Jakub Ha 
levy (twórca ópery „Żydówka”), 
Bizetowi powierzono ukończenie 
biblijnej opery „Noe Zbliżyw= 
szy się do rodziny Halevych — 
poznał Bizet córkę zmarłego, Ge- 
nowefę, z którą później się ożenił 
i syna Ludwika, zdolnego litera- 
ta, późniejszego librecistę „Car- 
men“ 
IL 
„CARMEN“ 

Bizet, jak wyżej wspomnieliś- 
my poznał Ludwika Halevy'ego, 
który z czasem stał się jego szwa 
grem. Halevy był zdolńym litera 
tem i stanowił razem z Henry- 


Gościnne występy Opery Śląskiej w Łodzi 


»Carmen« 


Onera w 4-ch aktach Jerzego Bizeta 


Libretto H. Meilhac'a i L. Halevy'ego 
Reżyseria A. Popławski 


Moute #essstssyedotneseitnoies tòkeestissessresss 


kiem Meilhac'ern spółkę áutor- 
ską. Wyspecjalizowali się oni z 
biegiem lat w opracowywaniu 
tekstów operowych t. zw. librett. 
Ich to autorstwa były libretta 
wielu oper i operetek, że wymie- 
nimy tutaj np. operę L. Delibes'a 
„Lakme“, a przede wszystkim 
klasyczną operetkę Offenbacha = 
„Piękna Helena". Dó Halevy'ego 
i Meilhac'a zwraca się Bizet o 
napisanie libretta dla swojej nô- 
wej opery. Tak powstaje tekst, 
będący przeróbką noweli Prospe 
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WZT LULTHLUJĘ: 


ra Merime — „Carmen“. Pierwo 
tnie „Carmen“ składała się tylko 
z arii, duetów i zespołów chóral- 
nych, pówiążanych ze sobą „par 
tiami* żywych dialogów mówio= 
nych czyl t. zw. recitatiwów. Po 
śmierci Bizeta dokońano zmiany 
mówionych tekstów prozy na 
śpiewane recitatiwy. 
Komponując „Carmen* Bizet 
zerwał z dotychczas obowiązują- 
cą tradycją otwierając muzyce 
wielkie, a dotąd nie stosowane 
pole i znaczenie. Według bowiem 
Bizeta mużyka w operze powin- 
na mieć rolę przewodnią. Dopiero 
wówczas będzie mogła lepiej i 
wierniej odzwierciedlić jak nale- 
ży pierwiastek dramatyczny wido 


wiska operowego. Dlatego dobre 
wystawienie obery „Carmen“ wy 
maga nie tylko wytrawnych śpie 
waków, świetnych dekoracjt : ba 
letu — ale jednocześnie doskona 
łych aktorów. à 

Reżyser Adolf Popławski opra 
cował z zespołem Opery Śląskiej 
„Carmen“, dając maksimum wra 
żeń artystycznych przez zharmo- 
nizowanie elementów wokalnych 
z dekoracyjnymi oraz z dużą ro- 
lę mającym w tej operze — bale 
tem. 

Z wykonawców na plan pierw 
szy wysunął się Wacław Domie- 
niecki w roli Don Josego. Śpie- 
wak ten, obdarzony bogatym ma 
teriałem głoósowym, gdy zdobę- 
dzie sztukę śpiewania w stopniu 
odpowiednim do swego głosu — 
będzie niewątpliwie „przodował” 
wśród wszystkich polskich teno- 
rów. Krystyna Szczepańska w To 
li tytułówej opracowała sumien- 
nie swoje „partie“, okazała na- | 
leżyte żrozumienie dla _kreowa- | 
nej przez siebie postaci, Torrez- | 
dor w interpretacji H. Paciejew | 
skiego dokonał 
publiczności. 
Micaela — M. Kunińskiej zasłu- | 
guje na dużą pochwałę — szcze- 
gólnie wokalnie. Z pozostałych 


ról: Doncairo — W. Lwowicza 
był dobry głosowo : scenicznie, 
Frasquita — O. Szambrowskiej 


była o wiele lępszą w tej roli niż 
w Zosi z „Halki, 

Chóry śpiewały i grały wzoro= 
wò: Orkiestrą dyrygował J. Sil- 
lich we właściwy sobie pełen spre 
żystości i baczniej uwagi sposób. 
Gorące słowa uznania należą się 
baletowi. Tak w akcie II a zwłasz 
cza w IV zachwyciła widżów pr: 
mabalerina Olga Glinkówna w = 
foczeniu Witolda Borkowskiego i 
E. Koziarskiego. 


Bolesław Busiakiowicz. 


pogromu” sere | Y 
„PoE (warowych w Niemczech wschodnich 


Rozprawę odrodzono do godz, 13-05 
dnia 12 bm. 


kwestionariusze 


Wywiad amerykański, o czym 
pisaliśmy już nieraz, odznacza się 
niczym niepohamowaną ciekawo- 
ścią, a dla jej zaspokojenia ima 
się hajbardziej „stbtelnych” i o- 
krężnych sposobów. Oto charak= 
terystyczny przykład: 

Repatriowanym do swego kra- 
ju jeńców japońskim, którzy prže- 
bywali w ZSRR, władze każą wy- 
pelniać „kwestionariusze demobil: 
lizacyjne”, wypełnionej w dużej 
części pytaniami: Jakie są i gdzie 
położone ośródki przemysłowe w 
Związku * Radzieckim? Jaki jest 
stan Nb komunikacyjnych w 
tym kraju? Co wiodamo jeńcowi 
o dysiokacji Armii Czerwonej? — 
itd. itp. 

Te infornocje o czysto :szpie- 
gowskim charakterze, zbierane 
są przez władze japońskie oczy- 
wiście z polecenia i na vżytek 
okupantów amerykańskich, t. j. 
sztabu gen. Mac Arthura. 

Nie wszyscy jednak powracó* 
jący do ojczyzę' jeńcy japońscy 
dają się używac do tego rodza- 
ju celów wywiadowczych — i to 
na obcy rachunek. Kilka dni te- 
mu 2000 repatriowanych jeńców 
odmówiło zejścia na ląd w poř 
cie Maizura — na znak protestu 
przeciwko przymusowi wypelni- 
nia tych podstępnych „kwestiona- 
riuszy”. í 

B. żołnierze japońscy, prz*- 
bywszy parę lat w ZSRR — kra- 
ju równości, wolności i socjaliz= 
mu — niejedno widzieli, niejed- 
nego się nauczyli i wiele zrozu- 
mieli. Po tej lekcji pogjądowej, 
nie można się dziwić, że prze- 
ciwstawiają się energicznie za- 
miarom użycia ich jako wywia- 
dowców i szpiegów ku większej 
„chwale” imperialistów z- Wall- 
Street. BDI” 


152 miliony dolaró 


wyniosą dostawy towarowe 
z radzieckiej strety 
okupacyjnej Niemiec 


dla Polski 


Warszawa (PAP). Stosunki han= 
dlowe Polski z radziecką strefą oku 
pacyjną Niemiec rozwijają się po- 
myślńie. Na podstawie tegorocznej 
umowy, opiewającej na 152 mil. do 
larów wzajemnych obrotów — Pol 
ską eksportuje przede wszystkim 
węgiel kamienny | brunatny, koks, 


+4 


| naftalinę, benzol, cynk, gaz I wapno 


palone, 


W wyniku pobytu naczelnego dy 
rektora Powszechnych Domów To- 


zawarte zostały liczne kontrakty ns 
import towarów o łącznej wartości 
kilku milionów dolerów. Cała fa pu- 
la rozprowadzona bedzie w niedłu* 
gim czasie przez PDT. Pierwsze par 
tie zamówionego towaru zaczną nad 
chodzić za 5 — 6 tygodni. 


Z ważniejszych artykułów, które 
PDT zakupiło w radzieckiej strefie 
okupacyjnej, duże znaczenie będzie 
miał import około 4 tysięcy pierw- 
szerzędnych msszyn do szycia, Ma- 
szyny te sprzedawane będą na raty. 
ludziom pracy. 

Otrzymamy ponadto ze strefy ra- 
dzieckiej kilkanaście tysięcy apara- 
tów fotograficznych, materiały fo- 
tograficzne, maszyny do pisania, a- 
kordeony, termometry lekarskie, 
przyrządy znortówe itd 


r 2198 


Polska Ludowa a kościół katolicki (IV) 


Awantura skazana na niepowodzenie 


Konszresgacja Świętego Oficjum 
(zwaca się dawniej Trybunałem 
Inkwizycyjnym) na tajnym posje 
dzen u w dniu 28 czerwca 1949 r. 
powzięła uchwałe, grożącą eksko- 
muniką członkom i sympatykom 
partii komunistycznych i robotni- 
czych oraż tym, którzy z nimi po 
średnio lub bezpośrednio współ- 
działają. ` 

Dnia 30 czerwca papież Pius 
XII zatwierdził uchwałę Kongre- 
gacji, Dnia 13 lipca została ona 
ogłoszona przez oficjalny organ 
Watykanu i radio watykańskie. 

W ciągu następnych dvudzie- 
stu czterech godzin oficjalne radio 
Departamentu Stanu „Głos Ame- 
ryki* nadawało uchwałę Watyka- 


nu w przekładzie na 26 języków. 


Przez szereg dni następnych „Głos 
Ameryki“ omawiał i komentował 
uchwałę Watykanu w sposób nad 
zwyczaj przychylny. Sekundowa- 
ło mu dzielnie radio Madryt, wy- 
rażające urzędowe poglądy faszy- 
stowskiego dyktatora Hiszpanii ge 
nerała- Franco, 

Równocześnie oficjalny organ 
Watykanu „Osservatore Romano“ 
przystąpił do komentowania i wy- 


Watykan podsyc 


Nie ukrywa tego zresztą nawet 
najbardziej przychylna Watykano 
wi prasa amerykańska. 

„Organ amerykańskich kół wiel- 
kokapitalistycznych, tygodnik „U. 
S. News and World Report“ pisze 
na ten temat wprost: 

„Uchwała Watykanu w sprawie 
ekskomuniki jest jedną z donies- 
łych faz „zimnej wojny*. 

Zbliżony do Departamentu Sta- 
nu dziennik amerykański „New 
York Times“ z dnia 17 lipca, oma 
włąjąc motywy, jakimi kierował 
się Watykan przy powzięciu uch- 
wały, pisze otwarcie: 

„Chociaż pro-katolicka partia 
chrześcijańsko-demokratyczna we 
Włoszech zdobyła (podczas wybo 
rów) większość — to jednak ko= 
muniści i lewicowi socjaliści ze- 
brali ponad osiem milionów gło- 
sów. Fakt ten świadczy, jak wpły 
wowi są we Włoszech komuniści i 
ich łewicowo-socjalistyczni sprzy- 
mierzeńcy: Kościół zdołał zapobiec 
chwiłowo zdobyciu przez nich wła 
dzy, ale-nadal pozostał nierozwia 
zany probłem  długofalowy: jak 
oderwać osiem milionów ludzi ed 
tych organizacji”, 

Zdaniem „New York Timesa“, u- 
chwała Wątykanu powzięta zosta- 

m. in. pod kątem widzenia wal 

z włoskiva ruchem robotniczym. 

Konserwaływny i antykomu- 
nistyczny dziennik szwajcarski 


Uchwała jest narzędz 


, Ale największy cios zadał tezie 
o religijnym, niepolitycznym cha- 
rakterze uchwały sam Watykan. 
Dyrektor kancelarii papieskiej, 
Monsignor Alfredo Ottaviani, Ko- 
meniując uchwałę, oświadczył w 
niu 14 lipca! y 

„Kościół katolicki jak najgore- 
cej wita współprace z protestan- 
tami we wspólnej walce z komu- 
nizmem“‘, 

Trudno o bardziej wyraźne po- 
stawienie sprawy. 

Albowiem papież Leon X bullą 
z roku 1520 wyklął po wsze czasy 
wszystkich, lktórzy mają cokol- 
wiek wspólnego z reformacją reli- 
gijną, a więc i protestantyzmem. 
Według prawa kanonicznego: 

„Wszyscy apostaci, heretycy i 
schizmatycy ipso facto wpadają 
w ekskomunikę". 
(Kanon 1325 $ 2). 


jaśniania uchwały rozszerzając za 
kres jej działania na lewicowych 
socjalistów i ugrupowania postę- 
powe, biorące udział w jakichkol- 
wiek axcjach politycznych wespół 
z człónkami partii komunistycz- 
nych lub robotn'czych 


Wobec licznych głosów krytycz 
nych ze strony części zachodnio- 
europejskiej prasy mieszczańskiej 
„Osservatore Romano“ usiłowało 
dowieść. że uchwała jest pozba- 
wiona charakteru pol tvcznego i 
obraca się w kręgu zagadnień czys 
to religijnych, ? 

Kłam temu twierdzeniu zadają 
fakty. 

Uchwała Watykanu ma charak 
ter czysto polityczny, nie wspólne 
go z religią nie mający. Jest prô- 
bą wyzyskania uczuć religijnych 
wierzących katolików do celów 
walki politycznej przeciwko ru- 
chom postępowym i demokratycz 


nym na całym świecie. Jest pocią, 


gnięciem politycznym, wynikają- 
cym ze związku Watykanu z im- 
perializmem amerykańskim, z fak 
tu istnienia „Osi Waszyngton — 
Watykan". 


a „zimną wojnę" 


Tę jedność „Oś W—W' pragnie 
za wszelką cenę rozbić. a przynaj 
mniej osłabić Postanowiła więc 
wzniecić w szeregach obozu postę 
nu į pokoju zarzewie walk religij- 
nych: Watykan sięgnął po ulubio 
na broń z czasów średniowiecza — 


iw związlu z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej x dn. 18 marca i 26 lip- 
ca to sprauie <tosttnka kościoła do państwa, „Trybuna Lila” osłasza czuarty 
€ syilu artykulów redakcyjnych, netwięconych temu zagadnieniu. 


| broń skskomuniki. Zawieszając 
| groźbę ekskomuniki nad głowami 
| wiernych — chce Iech odciągnąć 
od walki w obronie swych najbar 
dziej elementarnych praw i inte- 
i resów. 


„O$ W— WwW" boi siy jednog 


Tstotą asoblemu maluje w pros |. 


tych lecz dosadnych barwach skra 
imie reakcyjny tygodnik amery- 
kański „Time“ w szeregu obraz- 
ków skreślonych przez swego wło 
skiego korespondenta. Oto. co naj 
bardziej wyprowadza „Oś W—W* 
z równowagi: ; 

| „Niedaleko Anzio leży zruina- 
wana przez wojnę miejscowość 
Genzano... Przeszło połowa spośród 
10.000 jej mieszkańców (wielu z 
nich bezrobotnych, niektórzy żvją 
w jaskiniach), nopiera partię ko- 
munistytzna. Nie przeszkadza im 
to brać Ślubu w kościele, chrzcić 


„mas pracuiących 


Wybitna działaczka katolicka, 
prot. Ada Alessandrini w postępo 
wym tygodniku włoskim „Vita 
Nuowa“ z dn. 31 lipca ujmuje isto 
tę manewru watykańskiego: 

„Staje przed nami alternatywa 
sztucznie nam przez władze koś- 
cielne narzucona: albo zdradzić 
ruch demokratyczny, stając s'e 
mniej lub więcej świadomym na 
rzędziem reakcji społecznej i po- 
litycznej, albo okazać nieposłu- 
szeństwo wobec uchwały Watyka 
nu, 


ku. Wręcz przeciwnie, zjednoczy 
ła tylko naród włoski przeciwko 
polityce Watykanu. przyczyniła 
się do gwałtownego wzrostu wpły 
wów strońnictw antyklervkalnych 
i postępowych. Następca Piusa IX 
Leon XIII zmuszony był złagodzić 
interpretację bulli, aż w począt- 
kach pierwszej wojnv światowej 
Watykan cichaczem wycofał się 
z walki z państwem włoskim W 
r. 1919 papież Benedykt XV, wi- 
dząc bezowocność dotychczasowej 
taktyki oświadczył gotowość „za 

porozumienia z rządem 


Praktycznie więc groźba eks» 
komuniki wisiała przez przeszłę 
pół wieku nad całym narodem 
włoskim. Mimo to miliony Wło- 
chów spełniały codziennie swe o- 
bowiązki patriotyczne, nie ogląda 
jąc się na polityczne manewry 
Watykanu. Aż musiał on skapi- 
fulować. 

Awanturnicza polityka Wats- 
kanu wywołała wtedy niezado= 


wolenie ij ostrs protesty w kos 
łach najbardziej katolickich i 
konserwatywnych, 


Watykan ne odwróci biegu dziejów 


warcia 
włoskim nawet bez konkordatu“, 
Dziś Watykan wraca do tych 
samych awanturniczych metod 
walki politycznej. Tylko że sy- 
tuacja kształtuje sę-dziś jeszcze 
bardziej dlań niekorzystnie, ani- 
żeli w wieku XIX, gdy pragnął 
b przeciwstawić patriotycznym 


dażenom calego narodu włoshie- 
go 

Wtedy papież usiłował bezsku- 
tecziiie sterroryzować k Ikadzie- 
sist milionów Włochów. Dziś pra- 
gnie to ssmo uczynć z setkami 


„Neue Zuericher Zeitung“ komen swoich dzieci i chować zmarłych 
tuje uchwałę Watykanu w sposób |w asyście ksiedza, hłorosławiące- 
niemniej oczyw sty: , |go grób w obecności chorążego z 
ą we A i moment | czerwonym sztandarem, 

jej ogłoszenia podyktowane zosta ` 

ły motywami polityeznymi. Obrazek drugi: 

Wschód Eurcpy zamknięty jest| „W Bari, kowal Angelo Pantoso, 
przed wpływami mocarstw zachod |powieda: „Wierzę w Boga. Bóg 
nich, które są czymś więcej niż| chronił mnie podczas wojny. Ale, 
potencjalnymi sojusznikami Waty kiedy wrósiłem do demu, tylko 


„Dylemat ten jest niesłuszny i o- | 5; Sds ch $ 
krutny. ponieważ został fałszywie 1 HOnÓw ludz, bogatszych o ca 


postawiony. Obiektywnie należy [14 Pn% w doświadcz* nia politycz 


dostarczyły im dwit 


A1YWE, ZWT A Sieni 


warzyszy wiary į walki nie ulega | 70/17 SW at 
nawet najmiejszej pokusie wybra: lucja socjalistyczna w ZSRR, o- 
nia pierwszej alternatywy — zdra Eres panowania faszyzmu : jego 
klęska, tryumf demokracji ludo- 
wej w Europie środkowo-wschod- 
niej i zacięta walka z próbami 0- 
fensywy reakcyjno = imper.al sty- 


dy ruchu demokratycznego", 


Autorka stwierdza dalej, że w 
walce o postęp społeczny nie cho 


kanu'*, 

Organ szwajcarskich kół wiel- 
ko-kapitalistycznych nie waha się 
odsłonić istotnych motywów uch- 
waty Watykanu: ; 

„Watykan usiłuje przedstawić 
swą decyzję. jako ideowo-religij- 
ną. W istocie rzeczy jednak nie 
można ukryć jej charakteru poli- 
tycznego”, 


komuniści umieli mi wytłumaczyć 
przyczyny nędzy, którą cierpię". 

„Oś W=W' panicznie boi się 
takich ludzi, jak kowal Angelo 
Pantoso z Bari i mieszkańcy Gen- 
zano, Zwykła agitacja polityczna 
włoskiej chadecji, kleru i „Głosu 
Ameryki" nic tu nie pomogła. Wa 
tvkan postanowił wywrzeć na 
nich terror moralny, obudzić kon 


Pismo ujawnia również kulisy |flikt w sumieniach, zagrozić dy- 


decyzji: 

„W szczególności kardynał Spel 
Iman domagał się podjęcia stanow 
czego kroku”. 

Kardynał Spellman — jeden z 
inicjatorów i twórców „Osi W-W“ 
— fiależy do tych fdostojńików koś 
cielnych, którzy wywierają decy- 
dujący wpływ na politvkę Waty- 
kanu. On to pcha Watykan do naj 
bardziej awanturniczych wystą- 
pień politycznych. W Stanach 
Zjednoczonych kardynał Spellman 
posiada opinię człowieka, pracu- 
jącego gorliwie nad faszyzacją kra 
ju 


iem czysto politycznym 


Nawiasem mówiac. miarodajne 
czynniki protestanckie ustosunko- 
waly się negatywnie do propozy- 
cji Watykanu. 

„New York Herald Tribune" z 
dnia 16 lipca donosi w depeszy 
z Londynu, że prezes Światowej 
Rady Kościołów Protestanckich dr 
Mare Boergner oświadczył, iż „Ra 
dą przeciwna jest metodom. przy 
pomocy których Watykan próbuje 
zorganizować coś w rodzaju kru- 
„cjaty przeciwko komunizmowi*, 
| Ku czemu zmierzał Watykan, po 
bierając swą uchwałę? 

Odpowiedź nie nastręcza trud- 
ności. Chodziło o dywersję poli- 
tvcźną wśród  wielomilionowych 
rzesz prostych ludzi całego świata, 
którzy prowadzą walkę o pokój, 
"postęp, demokrację i socjalizm, 
przeciwko wojnie i podżegaczom 
wojennym. Najpotężnieiszym orę- 
żem w tej walce jest jedność dzia- 
łania robotników, chłopów. inteli- 
|gencji pracującej. intelektualis- 
| tów — słowem ludzi pracy fizycz 
nej i umysłowej, ludzi wszystkich 
narodowości i wszystkich wyznań, 


skrym'nacją religijną. 


dzi bynajmniej o skupianie się wo 
kół kościoła lub przeciw kościoło 
wi, gdyż zarówno katolicy jak 
i nie-katolicy znajdują się i na 
prawicy i na lewicy, 

Prof. Alessandrini wnioskuje: 

„Istotnym motywem jest to, że 
rozkładająca się klasa kapitali- 
styczna chwyta się autorytetu ko 
ścioła katolickiego, aby uczynić 
zeń narzędzie swego egoizmu”. 


Bolesna lekcja historyczna 


Cytowany już przez nas dzien- 
nik szwajcarski „Neue Zuericher 
Zeitung” pisze: 

„Kościół katolicki, który odzna- 
cza się tak wybitną pamięcią hi- 
storyczną, nie powinien zapomi- 
„nać, że klątwy ogłaszane z moty- 


Konstytuanty. Papież rzucił eksko 
munikę na wszystkich, którzy we 
zmą czynny lub bierny udział w 
wyborach, Mimo to olbrzymia 
większość Rzymian głosowała W 
wyborach, Konstytuanta pozba- 
wiła papieża władzy świeckiej i 


stwierdzić, że żaden z naszych to- |ne JAk ch 


cznej w latach ostatnich. 


Historią ostatnich stu lat wska- 
zuje niezbicie, w jakim k.erunku 
idzie rozwój dziejowy. Mimo opo- 
ru sił wstecznictwa masy ludowe 
zwyc'ężyły na obszarze jednej szó- 
stej powierzchni kuli ziemskiej, 
budując pierwsze na świecie pań- 
stwo socjalistyczne — Związek Ra 
dz.ecki. Po drugiej wojnie świato- 
wej, która była rozpaczliwą pró- 
bą zahamowan a postępu przy po- 
mocy niemieckiej machiny wojen- 
nej, rewolucja społeczna wyswobo 
dziła kraje, które poprzez demo- 
krację ludową kroczą do socjaliz- 
mu. Na drugim krańcu „świata, 
Ch'ny Ludowe odnoszą miażdżące 
zwycęstwo nad imperializmem. 
Świat kroczy  nienowstrzymanie 
ku socjalistycznej przyszłości. Nie 

sirzyinają go w tym pochodzie 


(wów politycznych często przek- | proklamowała republikę rzymską. | sredn owieczne grożby Watykanu, 


|ształcały się nieoczekiwanie w sku 
teczną broń przeciwników“. 

To ostrzeżen'e dziennika szwaj- 
catskiego oparte jest na głębokiej 
znajomości dziejów. 

W historii Polski wypadki rzu- 
cania klątwy kościelnej na królów 
i książąt panujących były bardzo 
częste. Decydującą rolę grały tu 
motywy polityczne lub... finanso 
we. Hierarchia kościelna broniła 
w ten sposób swych przywilejów, 
zwłaszcza materialnych i każde- 
mu monarsze, który bądź pragnął 


! te przywileje przykrócić, bądź też 


chciał pociągnąć biskupów do 
świadczeń na rzecz skarbu pań- 
stwa — wygrażała klątwą. Z re- 
guły jednak królowie polscy ma- 
|ło sobie z tego rodzaju pogróżek 
robili. W końcu klątwa tak spo- 
wszedniała, że poniechano szafo- 
wan'a nią, 

, Ale nie zarzucono jej bynajm- 
„niej całkiem. Wiek XIX dostarcza 
ciekawego przykładu użycia przez 
Watykan klątwy w celach czysto 
politycznych, w walce papieża 


Klątwa rzucona w w. XVI na  złączonych wspólnym celem obro | przeciwko ruchowi niepodległoś- 


„heretyków, 
startów, miała charakter religij- 
ny, wyn'kała bowiem z rozbież- 
ności poglądów na sprawy doz- 


matyczne, I oto dziś Watykan „jak 
najgoręcej wita współpracę z pro 
testantami*, wyklętymi przecież 
z pobudek religijnych i „ipso fac- 
to wpadającyrni w ekskomunikę" 
— A czyni to w imię swej ostaf- 
niej uchwały. Rzecz jasna, że gdy 
by ta uchwała miała charakter 
czysto religijny, nie byłoby to mo- 
żliwe. Nie jesteśmy zwolennikami 
klątw kościelnych w żadnej posta 
ci, ale gwoli ścisłości, musimy 
stwierdzić, że wedle prawa kano- 
nicznego bulla Leona X nie stra- 
ciła mocy, a przynajmiej obowią- 
zuje dyrektorów kancelarii papies 
kiej. Wezwanie, skierowane przez 
Watykan do protestantów, świad 
czy zatem niezbicie, że traktuje on 
swą ostatnią uchwałę, jako narzę 
dzie czysto polityczne, 


przed zamachami imperializmu i 
zachłannością kapitalistów. 


W krajach demokracji ludowej, 
gdzie władza znajduje się w Tę- 
kach ludu, jedność mas pracują- 
cych jest podstawą wielkich osiąg 


nięć w dziedzinie odbudowy gos- | 


a zatem i prote-|ny swych praw i obrony pokoju ejowemu we Włoszech. Papież u- 


ciekł się tu do klątwy parokrotnie. 

|We wszystkich wypadkach po- 
niósł całkowitą porażkę i w końcu 
Watykan musiał się z całej spra- 
wy wycofać z wielkim uszczerb- 
kiem dla swego autorytetu. 


Przez cały czas sprawa obraca- 


podarczej, podniesienia ogólnego ła się wokół zjednoczenia Włoch. 
dobrobytu. szerzenia kultury i 0-, Patrioci włoscy walczyli o jedność 
światy, Watykan chce tę jedność | swego narodu przeciwko Austrii 


| 

podkopać, a równocześnie pragnie 
zaognić stosunki między kościo- 
łem a państwem ludowym, by w 
atmysferze waśni religijnych ułat 
wé czynnikom reakcyjnym dzia- 
Ę przeciw władzy ludowej. 


Jak potężne znaczenie politycz- 
ne posiada jedność mas ludowych, 


świadczy choćby światowa akcja, 


w obronie pokoju, która skupiła 
ponad 600 milionów ludzi wszyst 
kich krajów, wszystkich narodo= 
wośći, wszystkich wyznań. 


ji przeciwko Państwu Kościelne- 
mu. Papież Pius IX występował 
czynnie przeciwko idei zjednocze 
nia Włoch, obawiał się bowiem 
utraty władzy świeckiej w Pań- 
stwie Kościelnym, które obejmo- 
wało min. Rzym, uważany przez 
wszystkich Włochów za stolicę 
swego przyszłego zjednoczonego 
państwa. 

W roku 1848 lud rzymski zęr- 
wał się do walki i powołał rząd 
tymczasowy. Na 29 grudnia 1848 
/ yoku rozpisane zostały wybory do 


'Stwierdziwszy bezskuteczność eks 

komuniki, papież sięgnął po bar- 
dziej realne środki i zwrócił się 
wtedy do Austrii, Francji i Hisz- 
panii o pomoc wojskową. Inter- 
wencja militarna francusko-aus- 
triacka położyła chwilowo kres 
władzy ludowej. Papież na obcych 
bagnetach wrócił do Watykanu. 

W r. 1859 wybuchły ruchy pow- 
stańcze w prowincjach Państwa 
Kościelnego. Papież znów rzuca 

klątwę na uczestników powsta 

nia. Ale mmo to plebiscyt wy- 
padł na niekorzyść papieża. Pa- 
pież po raz trzeci sięga po eksko- 
munikę i tym razem bezskutecz- 
nie. Masy ludowe odwracają się 
jo Watykanu. Pod koniec roku 
tylko Rzym pozostał pod władzą 
papieża, 

W r. 1861 proklamowane zo- 
stało królestwo włoskie. Całe Wło 
chy domagały się przyłączenia 
Rzymu do królestwa. Papież 
odmówił. Niższy kler solidary- 
zuje się z żądaniami patriotów 
włoskich. Tylko obecność fran- 
cuskiej załogi utrzymuje władzę 
papieża nad Rzymem. Gdy w r. 
1870 Francuzi ewakuowali Rzym 
— wojska włoskie zajęły wresz- 
cie miasto. Plebiscyt przeprowa- 
dzony 2 października 1870 r. przy 
niósł ogromne zwycięstwo patrio 
tom. Spośród 135.000 głosujących 
— ponad 133.000 wypowiedziały 
się za włączeniem Rzymu do 
Włoch. 

Papież Pius IX ogłasza wtedy 
bullę „Non expedit“, która zà- 
kazuje wierzącym katolikom pod 
groźbą ekskomuniki jakiegokol- 
wiek udziału w życiu politycznym 
Włoch. Klątwa grozi każdemu, 
kto bierze udział w wyborach - 
klątwa grozi każdemu, kto skła- 
da przysięgę na konstytucją, a 
zatem każdemu urzędnikowi pań- 
kome Bulla „Non expedit“ 


nie odniosła jednak żadnego skut. 


próbującego daremnie cofnąć bieg 
dz ejów. 


Uchwała Watykanu zwraca się 
przeciwko  dziesiątkom milionów 
katolików, którzy walczą o swe 
prawa. Przec.wko członkom partii 
komun stycznych i robotniczych, 
przeciwko ich sympatykom i zwo- 
lennikom. Przeciwko członkom 
związków zawodowych, także i 
przecwko  człońkom związków 
chrześcijańsk ch, które we Fran- 
cji czy Włoszech tworzą wspólny 
front przeciwko zachłanności ka- 
pitalistów. Przeciwko spółdziel- 
com, którzy w krajach kapitali= 
stycznych wespół z ruchem robot- 
n czym bronią masy ludowe przed 
wyzżyskiem a w krajach demokra= 
cji ludowej współdziałają w budo- 
wie nowej, planowej gospodarki 
socjalistycznej. Przeciwko pisa- 
rzom, uczonym i artystom, którzy 
podali rękę masom pracującym 
w walce o pokój. Przeciwko dzie- 
siątkom milionów chłopów w kra= 
jach demokracji ludowej, którzy 
dostali ziemię zabraną obszarni- 
kom. Przeciwko uczciwym duchow 
nym katolickim, którzy czując ra 
zem z masami pragną współdzia- 
łać w usunięciu krzywdy społecz 
nej i wyzysku i wspierać walkę 
wyzwoleńczą ludu. Przeciwko ro- 
botnikom wreszcie, którzy wszę- 
dz'e stanowią awangardę walki o 
pokój, postęp i socjalizm. 

Wszędze, gdziekolwiek toczy 
się ta walka, na czoło mas pracują 
cych wvsuwają się partie komuni 
stycznej i robotnicze, One to rzuci 
ły hasło jedności ludu pracujące- 
go w tej walce. Watykan chce tę 
jedność rozbić. W imę czego? 

W imię obrony interesów klas 
posiadających, w im © odbudowy 
nacjonalistycznych Niem'ec, w i- 
mię intryg podżegaczy wojennych, 
w imię polityki amerykańskiego 
imperializmu, w imię dążeń an- 
tyludowych „Osi W=W', : 


Zamach na wolność pog!ądów politycznych 


Ta awanturnicza pol.tyka Waty- 
kanu, zwrócona przeciwko dąże- 
niom setek milionów ludzi wszyst 
kich wyznań i wszystkich narodo- 
wości, skazana jest z góry na nie- 
powodzen'e. Watykan nie wahał 
się wystawić na szwank autoryte- 
tu kościoła, wprzęgając go do tej 
walki politycznej. Zlekceważył w 
niej całkowicie interesy, dążenia 
i pra” *a milionów w'="qcych 
katolików. 

Pismo włoskie „La Stampa“ pi- 
sze: . 

„Na skutek uchwały Watykanu 
trzecia część narodu włoskiego o- 
bjęta została groźbą ekskomuniki. 


Uchwałę Watykanu należy tłu- 
maczyć tym, że kościół katolicki 
przeżywa głęboki kryzys". 

W niektórych kołach mieszczań 
skich Europy Zachodniej, zwłasz- 
cza tam, gdzie żyją tradycje | be- 
ralizmu burżuazyjnego, uchwała 
Watykanu wywołała konsternację. 
Liczą się one bowiem z tym, że 
bezpośrednia interwencja papieża 
w sprawy polityczne, może odro- 
dzić nastroje antyklerykalne w 
tych mieszczańskich środowiskach, 
gdzie żywa jest pamięć reakcyjnej 
roli Watykanu w walce z postę- 
powymi ruchami mieszczańskimi 
okresów minionych. 
wzmocn.ć obóz antyrobotniczy — 
uchwała Watykanu wnosi doń roz 
dźwięki. 

Nawet tak reakcyjny dziennik 
jak paryski „Le Monde“ stwier- 
dza, że „nie można wykluczyć re- 
wolty części społeczeństwa kato- 
lickiego przec'wko uchwale Waty- 
kanu“. 


Mieszczański dziennik włoski 
„Il Momento“ stwierdza: 


— 


I zamiast 


„Wielu ludzi widzi w tej uchwa 
le ograniczenie wolności katolika, 
który zachowując wierność dla ko 
ścoła, pragnie jednak posiadać 
swobodę myślen'a į wyboru partii 
politycznej”, 

W obronie tej wolności wystąpił 
w swym oświadczeniu z dn. 26 lip 
ca rząd polski, stwierdzając: 

„Uchwała watykańska nie ma 
nic wspólnego z troską o wiarę i 
wolność praktyk religijnych, któ- 
re w Polsce są w pełni ` respekto» 
wane i zabezpieczone, Wprost prze 
ciwnie — jest ona brutalnym po- 
gwałcen'em uczuć religijnych lu 
dz! wierzących. Stanowi ona nadu 
Życie autorytetu kościoła dlą ce- 
łów nie mających nie wspólnego 
z religią. Uchwała ta grozi bo- 
wiem stosowań'em represji religij . 
nych za poglądy polityczne oraz 
działalność społeczną, polityczną 
i państwową, niemiłą wywłaszczo» 
nym obszarnikom i kapitalistom i 
ich zagranicznym opiekunom”, 


Głosy protestu przeciwko uchwa 
le Watykanu dobiegają ze wszyst- 
kich krańców Rzeczypospolitej, ze 
wszystkich krajów świata. Prote- 
stują miliony katolików Polski i 
Czechosłowacji, Francji i Włoch, 
Europy i krajów zamorskich. 

Awanturnicza próba wskrzesze- 
nia średniowiecznych walk religij 
nych dla celów politycznych reak- 
cyjnej „Osi WW" zwraca się 
przeciwko samym jej inicjatorom 
i niesie w sobie zapowiedź ich klę- 
ski. Bo w masach wywoła ona sku 
tek wręcz odwrotny od zamierzo- 
nego, Scementuje jeszcze bardziej 
jedność ludzi pracy w walce o po- 
stęp i demokrację, w walce o za- 
bezpieczenie niepodległości | su- 
werenności narodowej, © utrwale= 
nie pokoju światowego 


ŚWIATOWEJ. FEDERACJI 
4, N 
MŁODZIEŻY DEMOKEAGCZĘ 

Styczeń 1947 r 
Rząd grecki prowadz: proces prze 
ciw członkom organizacji demo- 
kratycznój EPON; Z ramienia 
SEMD udaje się do Grecji George 
Thomas. który stwierdza, że wa- 
runki prócesn, to otwarty faszyzm 
Orzeczeniam sądu w Atenach 
EPON zostaje rozwiązany. 20 człon 
ków i przywódcow skazano na 
śmierć. 
ŚFMD organizuje wielką kampa- 
nię protestów i organizuje pomoc 
dla młodzisży greckiej. 

Lipiec - sierpień 1947 r. 
Praga. Światowy Festiwal Młodzie 
ży. Uczestniczy w nim młodzież 73 
narodów. 

Sierpień 1947 r. 
Praga. Rada Naczelna SFMD or- 
ganizuje Międzynarodowe Bryga- 
dy pracy celem pomocy w odbudo 
wie krajów zniszczonych w cza- 
sie działań wojennych. 

Luty 1948 r. 
Kalkuta. ŚFMD : MZS organizują 
Konferencję Młodzieży Południo- 
weg: — Wschodniej Azii. 

Rwiecień 1948 r. 
Dnia 14 kwietnia w rocznicę po- 
wstanią Republiki Hiszpańskiej na 
apel ŚFMD młodzież całego świa- 
ta obchodzi dzień solidarności z 

. młodzieżą Hiszpanii. 

Sierpień 1948 r. 
Warszawa. Międzynarodowa Konfe 
reńcja Młodzieży Pracującej. U- 
czestniczyło w niej 446 delegatów 
2-46 krajów, reprezentujących 45 
milionów młodzieży. 

Grudzień 1948 r. 
Paryż. Obrady Komitetu Wyko- 
nawczego. Podjęto uchwałę, że 
Końgres ŚFMD odbędzie się w Bu 
dapeszcie. 

21 lutego 1949 r. 
ŚFMD organizuje szeroką kampa- 
nię solidarności z młodzieżą kra- 
jów kolonialnych. 

Maj 1949 r. 
Budapeszt. Obrady Komitetu Wy- 
konawczego ŚFMD,. 

14 sierpnia 1949 r. 
Otwarcie Festivalu SFMD w Bu- 
dapeszcie, 


Młodzież województwa łódzkiego 
bierze czynny udział w akcj! żniw- 
nej. Brygady młodzieżowe z miast 
wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego wyjechały na wieś, aby po 
magać chłopom. W dotychczasowej 
akcji wyróżniły się następujące po- 
wiaty: Radomsko — 482 ZMP-ow- 
<ów'przepracowało 12,000 roboczo- 
godzińh, Kutno — 619 ZMP-owców, 
2344 rob.-gódz., Łowicz — 110 ZMP 
owców — 5450 rob.-godz., Piotrków 
miasto — 400 ZMP-owców — 3.500 
rob-godz., Tomaszów Maz, — 30 
ZMP-owców — 1720 rob.-godz. 

Ożółem w akcji żniwnej według 
dotychczasowych meldunków wzię- 
ło udział w woj. łódzkim 3170 ZMP 
owców co daje 47.247 rob.-godz. 

Wartość przepracowanego czasu 
wynos: 4,724,700 zł. 

Koło ZMP przy Państwowej Fabry 
ce Wyrobów Skórzanych w Tomaszo 
wie' Mazowieckim. pracując w ma- 
jątku PGR w Białaczowie, pow. opo 
czyński, pobito swego rodzaju re- 
kord wydajności w akcji żniwnej, 
Członkowie tego koła w ciągu 70-u 
godzin związali i ustawili zboże na 
20 ha, 

Kot « 

Przy ZŁ ZMP otwarta została pra 
cownia modelarstwa lotniczego. Ko- 
ledzy — amatorzy tej gałęzi sportu 
proszeni są o zgłoszenie się do Za- 
rządu Łódzkiego ZMP ul. Piotrkow- 
ska 262, w każdy wtorek i sobotę 
ód godz. 17-0i. 
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Skład delegacji 


na Festiwal SFMD 


'ŁÓDZ 


Feliksiak Jerzy, przewodniczący 
ZŁ ZMF. Koperski Bolesław — 
przodównik pracy PZPB nr 1 o- 
becnie kierownik Wydz. Organiza 
„cyjnegó Ż7- ZMP. Nasielski Ale- 
ksander aktywista szkolny, 
członek Zarządu Łódzkiego, sekre 
tarz redakcji „Trybuny Młodych“ 
Wożniak Aleksander — przewod 
niczący dzielnicy Śródmieście 
ZMP, Lenart Krystyna — czło- 
nek Zarządu Dzielnicy Staro- 
miejskiej, Stankiewicz Janina — 
przodownica. pracy Państwowych 
Zakładów Odzieżowych, a obec- 
nie kierowniczka Świetlicy tych- 
że zakładów. 
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ech żyje 5 


„| Przeń Festiwalem ŚFMD w 


Pohyt delegacji młodzieży kolonialnej 


Ww 


— Przyjechała delegacja młodzie 
ży zagranicznej! — witają nas głosy 
w Zarządzie Łódzkim ZMP. Wiado- 
mość rozchodzi się szybko. Wnet 
przybywają liczne gromadki młodzie 
ży. pragnącej zapoznać się z egzoty- 
cznymi gośćmi, Egzotycznymi w ca- 
łymi -tego słowa znaczeniu, gdyż 
wśród 9-osabowej grupy, przybyłej 
do Łodzi i województwa, znajduje 
się jeden delegat Dakaru, 2 z Viet- 
námu, 3 z Wyspy Reunion oraz 3 z 
Madagaskaru. - 

a... 

Wzajemne zapoznanie się nastepu 
je szybko, Kilka słów po francusku, 
kilka po angielsku i niemiecku — 

|REBONA wśród ogólnej wrza- 
wy — serdeczny uścisk ręki, uś- 

miech na twarzy i już znamy się 2 
miłym  Viefnamczykiem w okula- 
rach, kol. Nerges Jacquem. Opowia 
|da an, że cała grupa młodzieży kolo 
inialnej, która przybyła do Polski, 
składa się z 49-ciu osób, że pragną 
on: poznać życie i pracę młodzieży 
polskiej. x £ 

„Jacques jest szefem naszej gru- 
py, a żarazem sekretarzem „Briga- 
da anticolonialista Ho-Chi-Minh", 
órganizacji skupiającej młodzież ko-. 
lonialną, walczącą -z imperialistamii, 
— mówi mi za chwilę jego kolega - 
Tuuong Hong Quan, również z Viet 
námu. i 

Goście grają w „siatkę*z naszymi 
chłopcami. Są zadowoleni i czują. 
się odrazu „tak jak u-siebie w do- 
mu“ — mówi mi na zapytanie kol. 
Ranohavimanana z Madagaskaru. 
Jego koleżanka Yvana podkreśla, to 
uśmiechem. 

* . . 

Jedziemy z 3-ma delegatami do 
Tomaszowa Maz. na wiec w Pań- 
stwowej Fabryce Sztucznego Jedwa 
biu Nr. 1. Dwa tysiące młodzieży 
zgromadziło się. by powitać gości, 

ielki frańsparent" č» Dpapisem: = 


wNiech żyje Światowa. Federacja 
Młodzieży Demokratycznej na czele 
2 młodzieżą komsomolską!'. Kol. 


Gueye Abdoulaye z Dakaru ściska 
dłoń koleżanki, wręczającej mu 
kwiaty. Wśród burzliwych oklasków 


oR 


Samuel Ravelojaona — nasz przyja- 
ciel z Madagaskaru, 


przemawiają kol. Starzec, przewod-* 
niczący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP i kol. Gueye Abdoulaye. 

Z Tomaszowa jedziemy na kurs 
drużynowych ZHP w Spale. Nowe 
przywitania i podobny entuzjazna 

„Ngo mga ha ni na na quoi va 
tua“ — Czy tak? — pytamy się Ma 


= 


WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 


Kozłowski Zygmunt — wiceprze 
wodniczący Zarządu Wojewódz= 
kiego ZMP, Juraszczyk Włady- 
sław — przewodniczący Zarządu 
Miejskiego ZMP w Ozorkowie, 
Kłych Kazimierz — przewodni- 
czący Zarządu Powiatowego ZMP 
w Radomsku, Rydz Genowefa — 
przodownica pracy, pracownica 
PZPB w Pabianicach,  Gajdziń- 
ska Zofia — przodownica pracy 
Państwowego Gospodarstwa Rol- 
nego w Głogowej, zespół Głogo- 
wiec pow. Kutno, Szymańska 
Sabina — przodownica pracy Fa- 
bryki „M-11* w Żychlinie. 
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Łodzi i województwie 


xa Riviera, chcąc zapisać sobie sło- 


wa piosenki, którą goście śpiewają. 


na tarasie. - 

— „Nie, przecież to takie proste. 
To idzie tak...“ i -Max powtarza nam 
po raz nie wiem który, 5 

Małgasz, Samuel Ravelojaona — 
odpowiada: poważnie i z namysłem 
na nasze pytania: i 

„Przyjechalismy do Was, byście 
poparli naszą walkę przeciw impe- 
rializmowi. Byście razem z nami 
tworzyli front walki z niedolą i u- 
ciskiem. Podziwiamy Wasz kraj i 
tempo odbudowy”. 

„Warszawa — to rekord osiąg- 
nié“. 


* © + 
Idziemy pokazać gościom PZPB 
Nr; 1. 
Jesteśmy w'Nowej Tkalni. Goście | 


x 
ZAB $ 


Budapeszcie 
Braterstwo młodzieży wszystkich ludów | 


w kieszeni Ranohavimanany a jego 
w. mej, z 
- e * 

W niedzielę rano goście udają się 
do Pabianic i Piotrkowa na wiece 
młodzieżowe. Wszędzie witani przez 
wielotysieczne tłumy serdecznie i ra 
dośnie W województwie łódzkim w 
wiecach tych brało udział 11-cie ty- 
śięcy młodzieży. 

* o .* 

— Jesteśmy wzruszeni Waszą g0- 
ścinnością... Zazdroszczę Wam osią- 
gnięć.. — mówi Norbert przy poże- 
gnaniu na stacji z zadumą o swym. 
biednym kraju i ludzie, 

Nie martweie się kol. Ranohavi- 
manano i Yvano. Przyjdzie czas, że 
i Wasz kraj będzie wolny od ban- 
kierów, kapitalistów i ucisku, Wów 
czas my przyjedziemy do Was. Bę- 
dziecie na pewno gościć nas z taką 
samą serdecznością. Nie będziemy 
wtedy rozmawiać o braku szkół w 
waszym kraju, ani o morderstwach 


l 


SK 


a f W czasie wiecu miejsce na trybunie zajęli delegaci młodzieży 


interesują Së rożmisrami pródukcji 
ilością pracowników, procesem Wy- 
twórczości, s o 

— [le godzin dziennie pracuje się 
u was? — zapytuje Norbert Ranoha 
vimanana. 

— Osiem godzin! — odpowiada- 
my, — a ucząca się młodzież sześć. 

Smutnie wzdycha młody student 


matematsk 

— Wiesz, ile u nas? Do szesnastu, 
a młodzież czternaście! Młodzież o- 
trzymuje 35 proc. płacy dorosłych. 

Norbert się zamyśla, 

— Dwie szkoły średnie na cztery 
miliony mieszkańców. Kilkuset stu 
dentów. 

i . * 

Robotniczy Dom Kultury. Oglada- 
my czytelnie, bibliotekę, sale tea- 
tralne. Yvana, która studiuje ma- 
larstwo, z zaciekawieniem ogląda 
portrety, malowane przez robotni- 
ka. - 

— U nas nikt nie interesuje się 
zdolnościami młodych artystów. nikt 
ich nie kształci. — dodaje w zamy- 


śleniu. 
: * ù * 


Wieczorem na placu N. Barlickie- 
go. Wielotysięczne tłumy młodzieży. 
Ledwie możemy się dostać na try- 
bune. Entuzjazm. 

„Niech żyje młodzież krajów kolo- 
nialnych. walczących o wolność i 
wyzwolenie: społeczne! Szczere zdu 
mienie i wzruszenie delegatów. 

Kol. Młotecki. kierownik polskiej 
delegacji na Festiwal. mówi o wal- 
ce młodzieży kolonialnej, o udziale 
młodzieży polskiej w światowym 
froncie pokoju. Mówi o usiłowaniach 
imperialistów podporządkowania śo 
bie narodów i wywołania wojny. 
Po-kój! Po-kój! — skandują tłumy. 

* s * 2 

„Jesteśmy razem z młodzieżą 
Chin, Vietnamu, Indonezji. Jesteś- 
my razem z tymi, którzy walczą o 
postęp i wyzwolenie..." — padają sło 
wa z trybuny. 

+ de 

„Trzy towarzystwa handlowe: — 
„Marseillaise"', „Lyonaise* i Smyr- 
ne' kierują właściwie Madaągaska- 
rem“ — mówi Norbert na trybunie. 
Rząd francuski wyasygnował 40 mi- 
lionów franków na wojnę z Madaga 
skarem... 

— Po-kój! Po-kój! Po-kój! — skan 
dują tłumy. 4 

Kol. Tuuong Hong Quan pozdra- 
wia łódzką młodzież po polsku. No- 
we oklaski ; okrzyki. „Precz z mię- 
dzynarodowym imperializmem!* 

r e . 


— Chcesz pisywać do: mnie? 
— Naturalnie. 


NIERAZ NCT 


kolonialnej. 


znajduje się|nie swego warsztatu, 


4 grabieżaćchi popełnianych przez im 
perialistycznych żołdaków. Będzie- 


Jany dyskutować o budownictwie Wa | 


szej wolnej ojczyzny. _ 
F Ar Batorowicz. 


„Witamy Festiwal Światowej Fe 


Nr zry 


ratl 


Miodzieży Demokratycznej 
w Budepeszcie 


—— 14 — 28.VIII 1949 
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Tłumy młodzieży w czasie wiecu na Piacu Barlickiego, 


o g A 4 


Nasze podarunki festiwalowe 


Mało było czasu na wykonanie poda- 
runków dla uczestników Festivalu, 
Wtedy to w PZPB Nr 5 grupa mło- 
dzieży przygotowując symbol robotni- 
czej Łodzi — koło z trybami i a wrze 
cionem — postanowiła: 

— Będziemy pracowali w noey. 7 

Wiele trzeba było kuć, giąć i luto. 
wać, ale.. Młodzi majstrowie zdążyli 
na czas, W. Budapeszcie grecka dels- 
gacja otrzyma dar ZMP-owców z „Ba- 
wełnianej Piątki'*, 

Jupiter filmowy, dar młodych fil. 
mowców, wygląda jak prawdziwy, cho 
ciaż jest sto razy mniejszy, 

Mienią się różnymi barwami koloro- 
wa wycinanki łowiekie. Wzbudzą ons 


ścią swego wykonania. 


„Związek Młodzieży Polskiej'* przy 
Zakładach Mechanicznych im. F Strzel- 
czyka — braterskiej młodzieży greg. 
kiej“ oto napis. na jeduej z że 
laznych statuętek, symbolizująċych pro 
dukeję zakładów. 


Apteczki da młodzieży walczącej 
Grecji. Kryształowy ważón — dar mło- 
dzieży z huty ,.Hortensja**, modele i 
makiety: lalki lowiekie,, albumy 
wszystkie te aary przekaże delegacja 
rrsza młodzieży zagranicanej. Będą 
nie mówić o życiu i pracy młodzieży 
po:skacj. 


napewno podziw zagranicą precyzyjno- 


Dekret Rządu RP 


ockrania swobodę wiary 


i paraliżuje wrogie zakusy 


Dekret Rządu AP o Ochronie wolno 
ści sumienia i wygnania spotkuł się z 
ogólnyta uznaniem wśród młodzieży 
ZMP.owskiej — liczącej w swych sze 
regach wielu wierzących é praktyku 
„Jęcy Gda 4 katolików: , ZMP.owcy „26 
szkół, fabryk i wsi „którzy wraz ze 
starszym społeczeństwem biorą czynny 
udział w życiu całego sarodu, dali do 
wód pełnego zrozumienia dla sinsz. 
„zzz 


Nasz konkurs 


Jak nasze koło walczy n 
i podniesienie jakości produkcji 


Fakt, iż w ostatnich numer ac 


o wykonanie planu 


— u 


h „Trybuny Młodych" ze względu 


na nawał pilnego materiału nie mogliśmy zamieścić prac konkur- 
sowych, nie ostudził jednak zap ału uczestników konkursu. Do reda- 


keji „Trybuny Młodych“ 


| redakcji „Trybuny“, 


stałe napływa wiele prac konkursowych. 


kołegom, że prace należy nadsyłać do 15 bm. włącznie pod adresem 
Łódź, ul. Piotrkowska 262. 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy dwie prace na temat pier 


1] wszy. 


Praca Nr 4 | 


Koło nasze na każdym ogólnym 
zebraniu omawia sprawę podniesie- 
nia jakości produkcji, wysuwając ro 
żne projekty, mające na celu prze- 
kroczenie planu. 

Rozumiemy dobrze, że kto nie wy 
korzystuje każdej minuty w dniu 
pracy, kto marnotrawi surowiec. 
kto narusza dyscyplinę .pracy, kto 
przedłuża cykl produkcji, kto nie 
wykorzystuje wszystkich możliwo- 
ści tkwiących w maszynach, ten 
marnotrawi rezultat naszego zbioro 
wego wysiłku i naszej pracy, ten ha 
muje rozwój i podniesienie. jakości 
produkcji i uniemożliwia wykonanie 
planu produkcyjnego. Dlatego też 
walczymy z tym marnotrawstwem 
i brakoróbstwem, a rezultaty naszej 
walki to fakt, że zakłady nasze trzy 
krotnie zdobyły pierwsze miejsce w 
przemyśle wełnianym w całej Pol- 
sce, otrzymując każdorazowo milion 
złotych nagrody. 

A oto czemu zawdzięczamy swoje 

sukcesy: 
*Przeżz dokładne czyszczenie i u- 
trzymanie w należytym porządku 
swojej maszyny. przyczyniamy się do 
podniesienia jakości produkcji. Prze 
de wszystkim musimy zwracać ba- 
czną uwagę na to, aby w czasie pra 
cy jak najmniej odchodzić od swo- 
jei maszyny, gdyż każde kilkum:- 
nutowe odejście zmniejsza wydaj- 
ność naszej produkcji. 

Ważną i decydującą rolę w pod- 
niesieniu jakości produkcji odgry- 
wa oddział przygotowawczy. Prawi- 
dłowe wiązanie nici i szybkie obcią 
ganie pełnych szpułek, przyśpiesza 
pracę snowalni i tkalni. 

W dużej mierze podniesienie jako 
ści produkcji zależne jest od pracy 
tkacza. Naczelnym zadaniem każde 
go ZMP-owca jest należyte obsłuże- 
przez szybką 


<< 


dzie 


Przypominamy w związku z tym wszystkim kołom, koleżankom i | 


S r 


zmianę czółenek, przez szybkie wią- 
zanie zerwanej nitki, gdyż inaczej 
tworzy się gniazdo. Dbamy o to, a- 
by nasi tkacze likwidowali błąd w 
towarze bezpośrednio po dostrzeże- 
niu, a nie zostawiali — w oczekiwa 
niu, że cerowaczka go usunie, Pre- 
ca cerowaczki pochłania więcej cza- 
su, a i jakość towaru na tym cierpi. 


ZMP-owcy pracujący w wykoń- 
czalni, uważają na towar, znajdują 
cy się w maszynie, aby nie został on 
porozrywany. Towar musi być czy- 
sto wyprany, bez plam i pasów, do- 
brze wysuszony, gdyż przez zapoce- 
nie się traci kolor. Następnie towar 
musi być dobrze wyprasowany, żeby 
nie posiadał fałd i zmarszczek. O to 
wszystko dbają koledzy, gdyż zdają 
sobie sprawę, że od nich zależy mię 
dzy innymi wykonanie planu 3-let- 
niego. - 

Koło ZMP przy PZPW Nr 1 
im. Ludwika Waryńskiego. 


Praca Nr 5 


Koło nasze jest kołem biurowym. 
Wydawało nam się, że takie koło, jak 
nasze, nie może nie zdziałać dla pod- 
niesienia produkcji lub zwiększenia 
oszczędności. A jednak... 


Niedawno na jednym z zebrań, na 
którym omatialiśmy możliwości przed- 
terminowego wykonania planu -let 
niego, jeden z kolegów wystąpił z a- 
pelem, aby i u nas zacząć pracować 
więcej, lepiej i szybciej. 

Możemy przecież załatwiać szybciej 
sprawy, treściwie pisać korespondencję, 
trzymać w porządku swe papiery biu- 
rowe, ahy nie tracić niepotrzebnie cza_ 
su ha ich poszukiwania. 

Wkrótce potem zaczęła się racjona_ 
lizacja w biurze. Jedni z kolegów u- 
prościh i przyśpieszyli załatwianie wy- 
płat, inny ulepszył stół kreślarski, je 


ŻY 
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Demokra 


nej postawy Rządu RP oraz wykazali, 
że młodzież polska — bez względu na 
swoje przekonanie religijne nie da 
się zastraszyć ani groźbami ekskomu 
niki, ani podstępnymi kuowaniami re 
akcji i będzie jeszcze aktywnej, jesz 
cze lepiej pracować nad wspólnym 
dziełen budownictwa fundamantów so 
cjaltzmu, ' i 
18.letnia Barbara Pawlak, tkaczka 
z-.PZPW Nr 8 — oświadczn — „Każ 
dej niedzieli można mnie społkaś w 
kościele Najświętszej Mazi Panny. 
Jestem wierzącą i praktykującą kata 
lczką i dlatego właśnie z funk m nzna 
niem przyjęłam Dekret RP a ochro- 
nie wolności siimienia i wyznania. De 
kret ten bierze w obronę wszystkich 
| wierzęcych, zarazem paraliżując zaku 
sy tych, którzy cheg naszą,czystąę wia 
rę wyżyskać dla celów wrogich Pol. 
sca 


Stanisław Grzelak, praktykant 
sarski z PZPB I» 1 oświadczył, 
Dekret Rządu RP — ma dla mnie 
podwójną wymwę. Z jednej strony 
widzę w n'm pełną gwarancję wie. 


rzeń i praktyk religijnych, z drugiej 
zaś strony uniemożliwia on wykorzy. 
stanie uczuć rel gijnych dla celówy Bn 
typolskich. Nikt bowiem w Polsce nie 
walczy z religią. Walczymy jedynie z 
pod 


wrogami, działającymi 
kiem religii, 
w: e 


płaszczy, 


szcze inny uporządkował szafy z se. 
gregntórami i kartoteki, Swoim racjo- 
nalizatorskim zapałom wcięqaęliśmy do 
zgłaszania pomysłów tnkże młodzież 
niezorganizowaną, Jedną z koleżanek 
maszynistek wniowadziła nowy system 
pracy, np. przygotowuje sobie przed 
rozpoczęciem zajęć w specjalnej szu£la2 
| dzie warstwy papieru, przełożonego 
j kalką, 


Bogdan Bejm 
członek Koła ZMP przy BCZ 
RAZER EE 


ycznej! 


tona Piotrkowa Stodoły wypełnione PO brzegi 


GLOS PIOTRKOWSKI 


Tegoroczne plony lepsze odl zeszłorocziych w powiecie piotrkowskim 


Szybkie zakończenie żniw w na- 
szym powiecie przyczyniło się w 
walnym stopniu do tego, że wo- 
jewództwo łódzkie jako pierwsze 

-| w kraju zakończyło akcję żniwną. 
Niemal cały tegoroczny urodzaj 
został zwiez ony już z pól: żyto, 
pszenica, jęczmień i rzepak znaj- 
duja się już w stodolach, w więk- 
szości zwieziono także ow e% 

Do szybkiego i sprawnego prze- 
biegu żniw w powiecie p otrkow 
skim przyczyniła się przede wszy- 
stkim dobrzę zorganizowana po- 
moc ze strony rządu. orgAn zacji 
społecznych oraz ludności miej= 
skiej. Znacznej ilości mało- { śred 
niorólnych chłopów umożliw'ono 
Korzystanie z parku maszynowe- 
40 — na wysokim poziomie stała 
również pomoc sąsiedzka. Rolni- 
kom pomagali także w dużym za- 
kresie robotnicy fabryk piotrkow= 
skich, kut szklanych i Ochotnicza 
Rezerwa Milicji Obywatelsk'ej. 
Wspomnieć należy także o czynnej 
bardzo pomocy miodzieży naszego 
miasta i powiatu, zzrupowanej w 
ZMP ij w „Służb e Polsce“. Mlo- 
dzi pełni zapału obywatela ofiaro 
wali kilka tysięcy procodniówek. 


KOMU WINSZUJEMY 
Piatzk, dnia 12 sierpnia 1949 r. 
- Dziś: Klary 
(fa ę 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, ul 
Stalina 45, tel. 16-87 
Szpital Św, Trójcy 10-70 
AA 
KINA 
Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. „Symfo- 
nia Pastora!na". 


Kino „Bałtyk'* wyświetla film 


produkcji radzieckiej pt. „Złoty Drugą nie mnej ważną przyczy- 

asy, ną, które zadecydowała o pomyśl 

— nym wyniku zbiorów, bylą ładna 

Adres Redakcj:: pogoda, panująca w naszym po- 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Tntere- | Wogle do końca czerwca. 


Jest to, jax wiadomo, okres de- 
cydujący jeśli chodzi o wykształ- 
cenie i dojrzewanie ziarna. Nale- 
ży również pamiętać o tym, że te- 
goroczna powierzchnia zasiewów 
jest w gminach powiatu piotrkow 
skiego o niemal że tysiąc hekta- 
rów większa w porównaniu z ro- 


santów przyjmuje się codziennie | 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
o godz. 18. 
—— 


Rozdzielńia „Głosu Piotrkowskie- 
ò“, ul. Słowackiego Nr 26. 
el. 15-40. 


Na rynku dużo moreli i brzoskwiń 
Obrodziły też papierówki 


Po truskawkach į czereśniach 
przyszła kolej na wiśnie, które 
znikają już zresztą z rynku Jed- 
nocześnie ze spadkiem podaży 
wzrastają i ceny. Wiśnie, których 
do niedawna jeszcze można było 
nabyć każdą ilość po 60 do 80 zł. 
kg., dzisiaj jeśli jeszcze są—kosz= 
tują około 100 zł 

Na straganach hali targowej w 
Piotrkowie orsz w sklepach wi- 
dać coraz więcej jabłek. Wśród| 
pierwszych odmian największym 
popytem cieszą sę papierówki, 
cena ich nie przekracza 100 zł. 

W roku bieżącym wyjątkowo 
dużo mamy moreli i brzoskwiń — 
owoce te obrodziły dobrze. Cena 
ich, aczkolwiek dosyć wysoka, w 
porównaniu z latem ubiegłym 
spadła o mniejwięcej 100 złotych 
— obecnie kg, brzoskwiń kosztuje 
około 300 zł., morele są tańsze, bo 
kosztują przeciętnie 250 Zł; cena : y X 
renglod n'ê przekracza na . ogół| Naturalnie, że nie zrobiono wszy- 
150 zł. Pojawiły się już pierwsze |Stkiego odrazu. Wspólnymi siłami 
śliwki, tzw. jerozolimki, które ze |lEdnak dzień po dniu, tydzień po 
względu na swój smak, soczystość | tygodniu usuwano braki i niedo- 
i wygląd znajdują licznych ama- ciągn ęcia, tak że na odcinku hi- 
torów, gieny i bezpieczeństwa nastąpiła 

W.dać już pierwszą odmiańę| Znaczna zmiana na lepsze, 
gruszek, która kosztuje od 80 do| Na skutek ciągłej interwencji 
150 zł. ża kg. j tamtejszego kola hgieny i bez- 

Na ogół więc w tym roku mamy | pieczeńsiwa pracy u czynników 
dużo owoców i przyznać trzeba, | nadrzędnych uzupełniono przy* 
że są one tańsze niż w roku ubieg- | działy ubrań roboczych. Wybudo=* 
łym. Jest to wynikiem zwiększe- | wano szatnię, do której jednocześ 
nia udziału organ:zecji spółdziel-| nie wstawiono szafy, gdzie robot= 
czych w obrocie owocami. nicy wieszają swe ubrania. Obec- 

Jak nas informują, w najbliż-| nie — oświadczeją nam robotni- 
szym czasie do portu gdyńskiego | cy — do pracy możemy przycho- 
wpłynie statek z ładunkiem kil-| dziś porządnie ubrani. Człowiek 


ku tysięcy ton bułgarskich i we- 
gierskich winogron — zostaną 
one rozprowadzone także w na- 
szym mieście przez sklepy deta= 
liezne sęktora uspołecznionego.(S) 


Jeszcze w ubiegłym roku w Mo- 
szczeniczich PZPB poważne były 
niedociągnięca na odcinku higie- 
ny i bezpieczeństwa pracy. Nie 
wszyscy robotnicy zaopatrzeni 
byli w ubran'a ochronne, brak by- 
ło łaźni, oraz szatni. 

Dzięki interwencji Rady Zakła- 
dowej i podstawowej organizacj: 
partyjnej stan ten w roku bieżą- 
cym uległ radykalnej zmianie. 


kiem ubieglym. Większą jest tak-| nych plonów ubiegłego lata. 


że przeciętna wydajnośś z hekta- 


ra niż w roku zesziym — tegoro- | Samopomocy Chłopskiej 
czne plony są wyższe od pomyśl-| już przygotowania da 


Powiatowy Zw.ązku 
podjął 
tradycyj- 


Zarząd 


Wyróżnione świetlice wiejskie 


otrzymały komplety książek 


Ważną rolę w krzewieniu i pod-| mile wypełnią chłopu czas. 


niesieniu oświaty i kultury na wsi 
polzkiej sepólniają Świetlice wiej- 
skie, W nich po całodziennej pracy 
zbierają się gospodnrze, tam czyta 
ją gezety, prowadzą pogawędki na 
tenat zagadnień politycznych, go- 
spodarczych — omawiają swe bra 
ki i bolączki. 

W powiecie piotrkowskim w 
ostatnim czasie nastąpiło znaczne 
ożywienie na odcinku świetlico- 
wym. Jost to zasługą Powiatowego 
Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej, którego członkowie czę 
sto odwiedzają ówietlice wiejskic 
w naszym terenie, organizują ze- 
społy świetlicowe, interesują się 
stanem bibliotek. Ostatnio celem 
pobudzenia żywotności wiejskich 
zozpolów świetlicowych Powiatowy 
Zwięzek Samopomocy Chłopskiej 
postanowił najbardziej wyróżnia- 
jące się świetlice wiejskie nagro- 
dzić kompletami bibliotecznymi, 

Komplety takie otrzymały świe- 
tlice: w Polichnie, Dróżbicach, Łę- 
kińsku i Meszczach, W kompletach 
tych przeważają dzieła klasyków 
marksizma, które na wsi cieszą się 
coraz to większą poczytnością. 
Oprócz dzieł treści naukowej w 
kompletach tych uwzględniono 
również Koletrystykę. Naturalnie 
że ij tu kierowano się przy wybo- 
rze potrzebami i zainteresowaniem 
czytelników. 

Członkowie obdarowanych świe- 
tlic bardzp ucieszyli się z przydzie 


lonych im kompletów, Wprawczie 


teraz nie ma zbyt wiele czasu na 
czytanie, kończą się żniwa niedłu- 
go przyjdzie czas kopać kartofle, 
roboty jest więc huk. Niedługo 
jednak nastaną długie wieczory je 
sienne, kiedy to esiątka i idio 


może się przebrać w ubranie ro= 
bocze, a własne powiesić na wie- 
szaku i zamknąć szafę. 

Do znacznej poprawy na odcin 
ku higieny przyczyniła się budo- 
wa nowoczesnej łaźni. Zainstalo- 
wano w niej 5 wanien, oraz znacz 
ną ilość natrysków. Robotnicy bar 
dzo chętne korzystają z orzeżwia- 
jącej kąpieli. 


Nie dawno zakończono prace 
przy urządzaniu nowoczesnego 
ambulatorium. Ambulatorium to 
jest dumą załogi fabrycznej. Od- 
powiednio urządzone i wyposażo 
ne we wszelkiego rodzaju medy- 
kamenty pozwala na należyte roz 
toczenie opieki sanitarnej nad ro- 
botnik em. Czuwają tutaj na zmia 
nę przeż całą -dobę wykwalifiko- 
wane higienistki, Trzy razy w iy- 
godniu przyjmuje lekarz. 


Niezależnie od ambulatorium 
na każdej sali produkcyjnej znaj- 
dują się apteczki. 

W znacznym stopniu podniosło 
się również bezpieczeństwo pracy, 
Na halach produkcyjnych zainsta 


W trosce o zdrowie wsi 
Lekarze piotrkowscy w Łękińsku 


Jak wielkie znaczenie posiala| skiej, to też na terenie resztówki 
akcja niesienia pomocy leczniczej | panuje idealny spokój. Warkotem 
przez lekarzy dla ludności wiej; motoru samochodowego żaintercjo 
skiej, wymownie świadczy ostaćni | wał się kierownik pierwszej na na- 
wyjazd lekarzy piotrkowskiej Ubez 
pieczalni Społecznej do wsi Łękiń | nej ob, Mastalerski Jan, ktżry 


sko, gm. Kleszczów, gdzie zbadano ! przygotował dla ek py lokal, insta | przychodni praca szła w takim 


blisko 110 chorych oraz u 25 lując w nim stoły, krzesła, miskę 
csobom dokonano zabiegów denty |i wodę do mycia rąk itp. 
stycznych. Lekarze odwiedzili zamieszkałą 
Ekipa wyruszyła z Piotrkowa w Łękińsku 73-letnią Mariannę 
karetką sanitarną Ubezpieczaini ol Roczek, cierniącą na połowiczny 
godz, 8 rano w składzie dwóch | paraliż. Kobiecina nudzi się bez 
lekarzy dr dr: Sokołowskiego i Gą, pracy i pogorszyła swój stan zdro 
ssowskiego, lekarza dentysty ob.| wia przez pomaganie domowni- 
Hartmanówny, pielęgniarek ob. St | kom w ich zajęciach domowych. 
Piekarskiej í W. Szamockiej, oraz | Lekarze stanowczo zabronili stà- 
intendenta szpitala Ubszpieczałni | ruszce jakiejkolwiek pracy do cza 
tow. St. Miśkiewicza - kic.own'ka |su wyzdrowienia i przepisali odpo 
Wydziału Lecznictwa tow. Stęp |wiednie lekarstwa, Młody góspo- 
czyńskiej, Po drodze w Kamińsxu | darz dömu ogromnie był zdziwio 
do ekipy przyłączył się, dr. Kotar|ny, kiedy na pytanie, ile się na- 
biński, lekarz rejonowy, leży za wiżytę u chorej matki — 
W Łękińsku nie wszyścy jeszcze | lekarze odpowiedzieli, że nic, 
wiedzą o przybyciu ekipy lekar) W godzinach popołudniowych 


szym terenie spółdzielni produkcyj ` 


frekwencja wzrosła tak znacznie, 
że zachodziła obawa, czy wszyscy 
zostaną zbadani zwłaszcza, że zgła 
szali się į zupełnie zdrowi, pragną 
cy tylkó upewnić się co do swego 
zdrowia, W  zaimprowizowanej 


tempie, że nie było czasu ną zapa 
lenie papierosa, A gdyby nie tros 
ka ob. Makselerskiego — nie było 
by i obiadu, Dbający o dobrą re 
putację Łękińska ob, Makselerski 
całą ekipę łącznie z szoferem zà- 
prosił do swej zagrody na -"riejski 
ale smaczny obiadek (zsiadłe mie 
ko ze śmietaną i kartofle, a na 
drugie — zapiekane jaja). 

Po godzinie 18 wszyscy przyby 
li do resztówki zostali zbadani, a 
człóńkowie ekipy spakowali swe 
przyrządy i odjechali w stronę 
Piotrkowa,  żegnani Serdecznie 
przez miejscową ludność, *«tóra w 
gorących słowach prosiła o po- 
wtórne przybycie. 


ane Z A, 


Zaznaczyć należy, że i kobiety 
wiejskie garną się do czytania, W 
Polichnie, Dróżbicach, Łękińsku i 
Meszczach znaczną część czytelni- 
ków bibliotek świetlicowych stano 
wią tamtejsze kobiety. 

Podnost się stan kulturalny wci 
polskiej, Dążeniem naszego Pań- 
stwa Ludowego jest, aby nie byic 
różnie między mieszkańcem wsi i 

miasta. 


nych dożynek, które w powiecie 
naszym odbędą się dnia 4, 6 i 11 
września. W dn u dożynek chłopi 
wręczą symboliczne wieńce przo- 
downikom pracy z Piotrkowskich 
zakładów pracy. W tych uroczy- 
stych dla siebie dniach mało i śre- 
dniorolni chłopi zamanifestują 
wolę walki o pokój oraz wyrażą 
radość i podziękowanie mieszkań 
com miasta — za okazywaną po- 
moc. Dożynki będą się odbywać 
pod znakiem dalszego zacieśnie- 
nia sojuszu robotniczo-chłopsk.ego 
utrwalenia i pogłębienia zdobyczy 
gospodarczych, politycznych i kul 
turalnych. Związek Samopomocy 
Chłopsk'ej przygotowuje szereg 
imprez artystycznych, we wszyst 
kich wiekszych wsiach naszego 


powiatu odbędą się zawody spor-- 


towe. 


Do należytego porządk 


doprowadzone zostanie koryto rzeki Strawy 


Koryto przepływającej prziz na 
sze miasto rzeki Strawy i Strawki 
znajdowało się w opłakanym sta 
nie. Wprawdzie szumna nazwą rze 
ki nie bardzo pasuje do Strawy i 
Strawki, bo tylko w okresie wi? 
sennych roztopów jest więcej wo 
dy, normalnie zaś koryta obu tych 
rzeczek spełniają rolę kanałów 
ściekowych, 

Zaniedbane, porosłe zielskiem i 
chwastami pełne szlamu powstałe 
go z różnych Ścieków pobocznych 
koryta Strawy i Strawki wydziela 
ły nieprzyjemny fetor, Stać Się one 
mogły źródłem wielu chorób, 

Ostatnio Zarząd Miejski w tro 
sce o czystość miasta przystąpił 
do regulacji i uporządkowania oby 
dwu rzeczek. Roboty te prowadzo 
ne są wspólnie z Państwowym 
Urzędem Melioracyjnym. Podjęcie 
prac regulacyjnych umożliwione zo 
stało dzięki "subwencji Zarządu 
Miejskiego w wysokości 4004000 zł, 
Zerząd Miejski daje końiecznie 
fundusze, Urząd Melioracyjny na 
tomiast materiał techniczny, 


lowano elektryczne wentylatory 
wyciągowe, kóre pozwoliły ra u- 
trzymanie należytej temoeratury 
i zmniejszyły w znacznym stopniu 
ilość kurzu i pyłu. Przyczynia się 
to nie tylko do oszczędzania zdro- 
wia robotnika, ale w znacznym 
stopniu podnosi wydajność pracy 
załog . 

Przy AA | maszynie włókien- 
niczej zainstalowano odpowiednie 
zabezpieczenie ochronne. Na sku 


Obecnie przeprowadzane są robo 
ty na odcinku od ulicy Pereca, aż 
do Ryneczku. Prace przy regula 
cji rzek polegają na oczyszczaniu 
koryta, wycinaniu chwastów, oraz 
na remoncie botonowych części 
koryta, 

Na razie przy robotach tych za 
trudnionych jest kilkanaście osók, 
jak nas jednak informuje Zarząd 
Miejski w związku że zwiększeniem 
tempa robót liczba zatrudnionych 
wzrośnie pięciokrotnie. 

Ukończenie robót przewidziane 
jest jeszcze w roku bieżącym, 
Przyczyni się to do podniesienia 
wygłądu estetycznego naszego mia 
sta oraz dó podniesienia warunków 
zdrowotnych, 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


Znaczna zmiana na lepsze w PZPB w Moszczenicy 


na odcinku higieny i bezpieczeństwa pracy 


tek tego ilość pokaleczeń zmniej- 
szyła się do minimum, 
Zainstalowano także lepsze oś- 
wietlenie w halach fabrycznych, 
uważając przy tym, ażeby miejsca 
pracy odpowiedn.o były naświetlo 
ne a światło nie raziło w oczy. 
Jak więc widzimy, w wyn:ku 
przeprowadzonych w ciągu ub. r. 
prac stan bezpieczeństwa i higie- 
ny źnacznej uległ poprawie w za- 
kładach PZPB w Moszczenicy. 


Nieostrożna jazda samochodem 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku 


Stanisław Kmieć, szofer, miesz- 
kaniec Łodzi, przejeżdżając auto- 
busem przez wieś Stoczki gminy 
Radonia, ną zakręcie, nie zachowu 
jąc ostrożności i przepisów obo- 
wiązujących na drogach publicz- 
nych, najechał wóz  jednokonny, 
skutkiem czego wóz został rozbity, 
a woźnica Wacław Banaszczyk, 
mieszkaniec wsi Radonia, ciężko 
poraniony i nieprzytomny  odwie- 
ziony do szpitala, gdzie dłuższy 
czas chorował. : 

Sprawa tego wypadku była roz- 
poznawana przez Sąd Grodzki w 
Opocznie, aw wyniku rozprawy 
niefortunny szofer skazany Został 
na sześć miesięcy aresztu, 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie, 
jako instancja apelacyjna, w dniu 
5 sierpnia 1949 rozpoznawał tę 
sprawę na skutek apelacji skaza- 
nego Kmiecia, niezadowolonego z 
wyroku pierwszej instancji, przy 
czym wyrok Sądu Grodzkiego zo- 


W nie 


Powiatowy Zjazd ORMO.wców 


W nadchodzącą niedzielę w 
Świetlicy huty „Hortensja“ odbę- 
dzie się zlot ORMO-wców powiatu 
piotrkowskiego. Na zlot przybędzie 
ponad 500 ORMO-wców. Przybędą 
również przedstawiciele Wojewódz- 
kiej Komendy ORMO z Łodzi. 

Po zebraniu na bojsku sporto- 
wym „Concordii odbędą się ćwicze 
nia, Następnie odbędzie się defila- 
da i wśpólny obiad. 

Podóbny zlot ORMO-wców od 
był się przed paru dniami w Beł. 


stał zatwierdzony, lecz wykonanie 
kary Sąd zawiesił skazanemu 
Kmieciowi na okres lat trzech, 


Sąd Grodzki w Piotrkowie, roz- 
poznawał sprawę mieszkańca Sule 
jowa, powiatu piotrkowskiego, Ma- 
riana Pyzi oskarżonego o to, że 
we wsi Łobudzice gminy Bujny 
Szlacheckie, powiatu piotrkowskie= 
go, prowadząc nieostrożnie wóz z 
końmi, najechał ña Józefa Zawo- 
dzińskiego, i zwichnął mu rękę, 
wskutek czego Zawodziński dłuższy 
czas chorował. 

W wyniku rozprawy sądowej 
Pyzia skazany został na jeden mie 
siąc aresztu. Sąd Okręgowy w 
Piotrkowie, jako instancja apela- 
cyjna, w dniu 5 sierpnia 1949 r. 
rozpoznawszy tę sprawę na skutek 
apelacji skazanego Mariana Pyzi 
— wyrok Sądu Grodzkiego. całko- 
wicie zatwierdził, (5) 


dziele 


chatowie. Udział w nim wzięło 20 
ORMO-wców z 6-ciu okolicznych 
gmin. Ówiczenia i wykłady prowa- 
dzili instruktorzy Komendy Woje- 
wódzkiej oraz Komendy Powiato- 
wej. 

Zainteresowanie zlotem ORMO- 
wców w Bełchatowie było bardzo 
duże, Spodziewać się należy, że i 
ludność piotrkówska licznie przy- 
będzie na boisko „Concordii“; 
gdzie odbędą sie interesujące popi- 
Sy. 


„| Okręgowy, „w. Piotrkowie, 


Nagrodzeni 
„ przodownicy pracy 
PZPB w Moszczenicy 


W. Moszczenickich PŻPB' odbzłn 
się uroczystość wręczenia nagród 
8T vrzodownikom praty. Nagrody 
wynosiły od 1.000 do: 19.000 zł, 

Wśród nagrodzonych na wyroż. 
nienie zasługują następujący pra- 
cownicy. 

Zofia Dybała — tkaczka na 4 
krosnach. Za wydajną pracę otrzy 
mała ona nagrodę w wysokości 
8,000 zł. 

Stanislaw Kawnik zatrudniona , 
przy gremplowaniu wełny — ód 
jej staranności i uwagi w zacznym 
stopniu uzależniona jest jakość to 
waru. Rozumiejąc znaczenie swej 
pracy ob. Kawlik dokłada wszel- 
kich sił, aby jekość towaru w Mosz 
czenickich PZPB stała na wysokim 
poziomie. Za wydajną swą pracę 
otrzymała nagrodę w wysokości 
1.000 zł, 
| Na wyróżnienie zasługuje rów- 
nież Maria Jonczyk oraz Stefan 
Kaźmierczak. Marja Jonóżyk za- 
trudniona jest również przy gremp 
|lowaniu wełny, Stefan Kaźmier- 
czak pracuje na szerokich kros- 
nach. Stefan Kaźmierczak /otrzy- 
mał najwyższą nagrodę pieniężną 
w wysokości 10.500 zł, 


Surowa kara 
' za potwarz 


Maria Urbańska, mieszkanka 
(,Rewy Mazowieckiej, w liście do 
| burmistrza Rawy Mazowieckiej, 
| pomówiła mieszkańca Rawy Mazo- 
|wieckiej Franciszka Szalewicza o 

różne niemoralne i nieetyczne czy- 
ny, co mogło poniżyć Szalewicza w 
opinii publicznej, 

Na skutek skargi Szalewicza 
Bprawę tę rozpoznawał Sąd Grodz- 
ki, skazując Urbańską na cześć 
miesięcy aresztu i 1000 złotych 
grzywny z zamianą w razie nieza- 
płacenia na jeden tydzień aresztu, 
przy czym wfzonanie kary sześciu 
miesięcy aresztu Sąd zawiesił ska- 
zanej na okres lat dwóch, 

Na skutek apelacji skazanej Ur- 
bańskiej, niezadowolonej z wyroku 
pierwszej instancji, w dniu 5 sierp 
nia 1049:4, sprawę. tę rozpoznawał, 
jako instancja apelacyjna Sąd 

y i przy 
czym wyrok Sądu Grodzkiego w 
całej rozciągłości zatwierdził. (sc) 


Wędrówka 


po województwie . 
SIERADZ 


Hufiec Harcerzy z Sieradza prze 
bywając na obozie w Ińsku pow. 
Stargard woj. szczecińskie w ra- 
mach HSP brał udział w akcji 
źniwnej, za co otrzymał pieniężne 
wynagrodzenie w sumie 15.384 zł. 
Pragnąc przyśpieszyć tempo odbu 
dowy Warszawy sumę tę przeka- 
zali harcerze na kónto Komitetu 
Odbudowy Warszawy, 


OPOCZNO 
W ramach akcji łączności mia- 
sta z wsią do wsi Skrzyńsko w 
powiecie opoczyńskim przyjeżdża 
ją robotnicy z miasta pomagając 
w pracach żniwnych lub występu 
ją ze swymi zespołami artystycz- 
nymi. Ostatnio do Skrzyńska przy 
byli robotnicy z Fabryki Wyto- 
bów Ogniotrwałych w Opocznie, 
którzy zorganizowali wieczór ar- 
tystyczny. Występ robotniczego 
zespołu świetlicowego poprzedzi- 
ła krótka pogadanka na aktualne 
tematy gospodarcze. Udział chło 

pów był bardzo liczny, 


ZDUŃSKA WOLA 


Dzień 6 sierpnia przyspórzył du 
żo radości pracownikom  Fabrykt 
Krosien Bawełnianych w Zduń- 
skiej Woli. Grupa absolwentów 
kursu dla analfabetów po raz 
pierwszy spracowaną ręką położy 
ła swój podpis na liście wypłat, 
zamiast dotychczasowych krzyży: 
ków. Podzielamy ich radość i ży 
czymy dalszych sukcesów na dro 
dze nauki, 
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ROZMOWY RADIOWO - TELEFO- 
NICZNE ZE STATKAMI NA MO- 
RZU 


Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele- 
grafów w Gdańsku wprowadziła 
tozinowy radiotelefoniczne pomię= 
dzy wszystkimi miejscowościami kra 
ju a pasażerami į załogami statków 
poiskich į obcych, znajdujących się 
ha Bałtyku. Od 15 września br. Dy- 
rekcja Poczt w Gdańsku wprowa- 
dz: rozmowy tradiotelefoniczne mię 
dzy rozmówcami w kraju a statka- 
mi polskimi i obcymi, znajdującymi 
się poza obszarem Morzą Bałtyckie- 
go. Będzie się można również poro- 
zumiewać z kutrami i statkami ry- 
backhimi w zasięgu Bałtyku i poza 
Bałtykiem. 
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Aa wind À 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 


WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaraczą 27) 


Dziś, dnia J% siorpnia 1949 r. o go- 
dzine 19 ipera „Halką'** St. Momiusz. 
ko (płzedstawienie zakupione przez 
0. R.Z. Z.), passe partout i bilety 
bezpłatne są nieważne. W partii ty- 
tułówej Jadwiga Lachetówna oraz N, 
Dubinówna, L. Pinze, R. Fabiński, 
Henryk Pacicjewsk', P. Barski, Z. 
Platt, R. Żaba, E. Fedorowicz. 

Jutro, dnie 13 sierpnia 1949 r. o 
g dzinie 19 opera „Traviata* G. Ver- 


1: 
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TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Łódź, ul Daszyńskiego. 34 

Öd poniedziałku, dnia 1 dó końca 

sierpnia codzieunie o godz. 19,15 w 

Teatrze Kameralnym komedia Shawa 

„Szczygli Zaułek“, 

TEATR LETNI „OSA 

ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa" 

Ciesząca się wielkim sukcesem „Ja 

grana będzie w „Osie“ 

tylko do wtorku 16 


dzia wdowa“ 
nieodwołalnie 
bm. 


LSNA- 


AUBA — „Wieczua uwa” 
godz. 16, 18, 20 i 
tilm dozwolony dla młodzieży od 
od lat 14 
BAŁTYK — „Trójka Trefl* 
godz. 17,18, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA — „Dzieci z jednego pod- 
wórka* * 
godz. 13, 20 
dczwolony dla dzieci i młodzieży 


GDYNIA — „Program Aktualnośc* 
Nr 85. 
godz. il, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 


25 


HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da“ > 
godz, 15.30, 18, 20.30 
MUZA — „Ūasnąty Płom'eń' 
godz. 18, 20 
film dszwolony dla młodzieży od 
lat 18 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
g dz. 15.80, 18, 20.30 
fim dozwolony dla młodzieży od 
cd lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — 
dn * 
godz. 16, 18, 20 
fm dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 ; 
doznyokny dla młodzieży od lat 12 
ROMA — Dziewczęta z baletu” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
REKORD — „Aleksander Matrosów" 
dla młodz. godz. 16 
„Dzierczę z Północy" 
godz 18, 20 
dozyychkny dla młodzieży od lat 12 
STYLOWY — „Czwarty Peryskap* 
godz. 13, 20 
dozwolony dla młodzieży b 
ŚWIT — „Skarb“ 
godz: 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Cśrańska Miłość* 
godz. 16, 15, 20.30 
flm orzwolońy dla młodzieży od 
69 lat 16 
TĘCZA — „Iragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
tim ćrzwolony dla młodzieży od“ 
lat 18 
WISŁA — „W'elki Przełom! 
godz. 16, 15.80, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
15414 
WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwólony dla niłodz.eży 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl“ 
godz..16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz eży 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk- 


menii E 
rodz. 16, 2 i 
film dozwolony dla młodzieży od 


4 lat 14 
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DZIĘKI WYNALAZROWI KOLEJA 
RZA ZMALAŁO :NIEBEZPIECZEŃ 
STWO POŻARÓW LASÓW 


Ob. J. Kowalczyk, kolejarz z Oi- 
sztyna skonstruował przyrząd. któ- 
ry uniemożliwia wydobywanie się 
iskier z komina parowozu. Działal- 
ność przyrządu, który zainstalowa- 
no w dymnicy parowozu została wy 
próbowana z pomyślnym wynikiem 
w obecności Komisji Racjonalizacji 
Pracy. 

Powszechne zastosowanie wynalaż 
ku ob. Kowalczyka przyczyn: się nie 
wątpliwie do zmniejszenia pożarów 
lasów, które powstawały niejedno- 
krotnie od iskier, wydobywających 
się z kominów parowozów. 

Komisja Racjonalizacji: Pracy przy 
olsztyńskiej Dyrekcji Kolejowej 
przyznała ob. Kowalczykowi nagro- 
dę pieniężną. 


PRZODOWNICY W KOPALNIC- 
TWIE NAFTOWYM 


W sekcji kopalnictwa naftowego 
Roztoki załoga szybu Sobniów 7 o- 
siągneła w wierceniu 242 proc. nor- 
my. Na czoło tej załogi wysunął się 
wiertacz Stanisław Przewłocki, któ- 
ry wraz z pomocnikami J. Błaszczy 
kiem, J. Kamińskim i J. Kudła- 
czem wykonał 331 proc. normy. 

Przodujący wieriacz Przewłocki 
— syn małorolnego chłopa — cięż- 
ka : wytrwała pracą zdobył stoje. 
kwalifikacje zawodowe. Uczęszczał 
on do szkoły wiertniczej, pracując je 
dnocześnie jako pomocnik szybowe 
go. Przewłocki wraz z przodujący- 
mi pracownikami jest aktywnym 
członkiem. PZPR, 


URUCHOMIENIE FABRYKI SIECI 
W DARŁOWIE 


Uruchomiona niedawno Państwo- 
wa Fabryka Sieci w Darłowie wy- 
produkowała w przeciągu miesiąca 
1.300 kg. sieci do użytku rybaków. 


CORAZ LEPSZE WYNIKI- 
POŁOWU RYB ; 


Do portu gdyńskiego wpłynęły ró 
wnocześnie należące do Państwowe- 
go Przedsiębiorstwa Połowów Dale- 
komorskich „Dalmor* trawlery — 
„Merkury* i „Saturnia“, Pierwszy 
przywiózł 115 ton ryb, przeważnie 
śledzi. drugi — 116 ton. 


12.04 Wiadomości południowe. 12.20 
Audycja dla wsi. 12.50 „Na swojską 
nuig”. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 IŁ) 
Chwila myzyki. 13.35 Muzyka obia- 
dowa. 14.00 „Opowieść o Chopinie” 
124). 14.15 Francuska muzyka órgano- 
wa. 14.50 t} Komunikaty. 14:551 t) Kwa 
drans marszów z płyt. 15.10 (t) Ka- 
lendarzyk imprez sportowych. 1515 
(t) Akiuolności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 
Wspomnienia z Festivalu Polskiej Mu- 
zyki Ludowej. 16.05 „Kansianty Stani- 
sławski — twórca tectru radzieckis- 
go”. 16.15 Skrzynka PKO. 16.20: (Ł) 
Frogmeniy opery P, Czajkowskiego 
„Dama Pikowa”. 16.50 (t) Humoreska 
A. Czechowa pt. „Śmierć urzędnika. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Koncert dla przodowników pracy — 
transmisja z Czechosłowacji. 18.00 
Kongres Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej w Budapeszcie. 18.15 Prze- 
gląd prasy młodzieżowej. 18.20 „W 
rytmie tanscznym”, 19.00 Il dziennik 
popołudniowy. 19.15 „Porozmawiaj- 
my”. 19.20: Wyjątki z operetek. Trans- 
misja z Budapesztu. 20.00 „Wychowa- 
nie w rodzinie”. 20.15 Muzyka. 20.20 
Koncert symfoniczny. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 „Dalsko od Mos- 
kwy”. 22.00 (tj. „Mozaika muzyczna”. 
22.45 IŁ) „Satyry Rodocia”. 22.58 IŁ) 
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6-letni 


plan 


iłkarzy 


uwzględnia szeroko zakrojoną akcję wyszkoleniową 
nowych kadr instruktorów 


W 


stwa oraz przygotowania materiału 


PZPN cdbyła się konferencja członków zarządu Związku, z pre 
ALI zesami ckręgów i przewodniczącymi komisji sportowych, po- 
święcona aktualnym sprawom podniesienia pcziomu 


polskiego piłkar- 
dó jesiennej narady organizacyjnej. 


Obrady miały za zadanie przedyskutcwanie i omówienie planu pra 


cy na najbliższą przyszłość oraz zakreślenie w ogólnych zarysach 6-let- 
niego programu rozwoju i rozbudowy piłkarstwa w Polsce. 

„Plan pracy na najbliższą przyszłość dotyczy głównie dwóch zagad- 
nień: pomocy matorialnej dla zawodników, przez zwrot utraconych za- 
robków. lub specjalne dotacje na dożywianie craz utworzenie dwóch sił 
nych ośrodków piłkarskich, które przez kluby I ligi byłyby bazą dla 


drużyny reprezentacyjnej, 

„ Odnośnie pierwszego zagadnienia 
wiekszość delegatów opowiedziała 
się bezwzględnie za koniecznością 
przyjścia z pomocą materialną za- 
wodnikom. M. in. delegat Zazłębia 
przytoczył przykład, że klub „Stal“ 
(Sosnowiec) zorganizował pomoc d!a 
swoich piłkarzy w formie paczek ży 
wnoseowych, które zawodnicy do- 


stają po Każdym treningu. Innowa- 


cja ta, oprócz realnej korzyści dla 
zawodnika, wzmogła. również frek- 
wencję na treningach, Poruszono ró 
wnież sprawę udziejania urlopów. 
Delegat GUKF — insp. Miller przed 
stawił zebranym nowy okólnik Pre 
zydium Rady Ministrów, dotyczący 
m. in. urlopów dla sportowców i 
działaczy. "Po zaopiniowaniu przez 
GUKF, działacz lub zawodnik w od 
niesieniu do sportu wyczynowego) 
otrzymuje urlop. lecz zwrot utraco- 
nych zarobków pokrywa nie instytu 
cja, a damy związek sportowy. 
Delezaci uskarżali się na brak 0- 
pieki nad zawodnikami ze strony 
Zrzeszeń Sportowych i na niezrozu- 
mienie dla potrzeb svortu wyczyno 
wego przez często niewykwal:fiR9- 


"zwie 


ŚĆ 


Jak już donosiliśmy wczoraj, w gma 
chu Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej otwartą została wystawa 
sportowa, której głównym celem jest 
przedstawienie jak najszerszym masom 
obrazu procesu rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu w ciągu ostatnich 
pięciu lat, to jest od czasu ukończenia 
wojny, aż po dzień dzisiejszy. 

Ww dwóch niewielkich salach nagro: 
madzóno wiele ciekawych eksponatów, 
ilustrujących podział administracyjny 


dzają Wystawę Sportową 


wanych. działaczy Zrzeszeń. Odnoś- 
nie podniesienia poziomu piłkarzy 
kadry reprezentacyjnej postanowio 
noe szczegółowo rozpatrzyć sprawę 
utworzenia dwóch silnych ' ośrod= 
ków piłkarskich, nad którymi cal- 
kowitą opiekę przejąłby PZPN. 
Następrie zebrani  przedyskuto- 
wali projekty 6-letniego planu roz- 
weju piłki nożnej w Polsce, Zcbra- 
ni zgodnie podkreślili, że głównym 
zagadnieniem jest tu sprawa racjo- 
nalnego i planowego szkolenia junio 
rów oraz przygotowanie wykwalifi- 
kowanej kadry trenerów i instruk- 
torów. Formę szkolenia należy uż- 
godnić į oprzeć na Zrżeszeniach i 
pionach sportowych- craz na. okrę- 
gach i podckręgach piłkarskich. W 
dotychczas prowadzonych pracach 
dał się zauważyć brak opieki nad 
juniorami ze strony klubów, co ha- 
mowało każdą, zakrojoną na szer- 
szą skalę, akcję. W dyskusji przed- 
stawicicle słabszych ckręgów weka- 
zali na szczególne trudności w swo- 
ich okręgach w przeprowadzeniu 
akcji szkoleniowej, którą hamuje 
brak sprzętu, trenerów i edpowied- 


Sportowcy lódzcy 


Ki 


nięcia sportowe na przestrzeni, 5-lecia, 
stan naszych boisk sportowych i urzą. 
dzeń, oraz rozwój naszej literatury 
sportowej. 

Oprócz wyżej wymienionych działów 
reprezentowane :są również takie dzia. 
ły, jak sport w fotografii, oraz sport 
w sztuce. 

Wystawę tę powinni zwiedzić wszy” 
sey nasi sportowcy, działacze Sporto: 
wi-i ci, którzy interesują się wycho- 


nio rozbudowanych obiektów sporto 
wych, 

Jako podstawę dla racjonalnego 
szkolenia juniorów wskazano na ko 
nieczność ”podstawowego - wyszkole- 
nia gimnastycznego i lekkoatletycz- 
nego, którego brak daje się zauwa- 
żyć nawet u większości graczy rë- 
prezentacyjnych. 

Materiały, zebrane. na konferencji 
zarząd PZPN. po szczegółowym opra 
cowaniu, przedłoży w formie wnio- 
sków naczelnym władzom sportu pol 
skiego. 
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Zapisy uo wyścigów dla dz óci 
na hulajnogach i trzykółowych ra 
werkach, które cdbędą się w nie, 
dzielę o godz. 11 w AL Kościuszki 


pomiędzy ulicami Andrzeja i Za. 
menhcfa rTrzyjmowane już są w 
lokalu ŁKS Włókniarza, ul. Piotr 
kowska 272, a w dwu zawodów 
przyjmowane będą na miejscu już 
od godźiny 10.ej, 


Zawody pływackie 
w Tuszyn-Les e 


W niedzielę dnia 14 hm. o godzine 
10.ej adbędzie się w Tuszyn Lesie ot 
warcie basenu pływackiego zbudowa- 
neg» własaym wysiłkiem Milicji Oby. 
watelskiej województwa łódzkiego. 

Basen z trampolnami i wieżą d: 
skoków posiada rozmiary 50x15. Jak 
sę dowiadujemy z basenu będą mogli 
kcrzystać bezpłatnie wszysty członko 
wie Związków Zawod: wych, 

W dn'u otwarcia przewidziane są 
zawody pływackie, skoki oraz zabawa. 

Wejście dia wszystkich bezpłatne! 
i 


Ze sportu w ZSRR 


„Dynamo mistrzem Moskwy 


w lekkrejatietyce 


MOSKWA (obsł. wł.). — Na sta- 
dionis „Dynamo* w Moskwie zakoń 
czyły się lekkoatletyczne mistrzo= 
stwa stolicy Związku Radzieckiego. 
W mistrzostwach brało udział po- 
nad 900 zawodników i zawodniczek. 
Tytuł drużynowego mistrza Moskwy 
zdobyło „Dynamo“. 

W ostatnim dniu zawodów w po- 
szczególnych konkurencjach zwycię- 
Żyli: ; 

Mężczyźni: 200 m — Sucharew 
21.7 sek., 1.500 m — Susłow +4:03,2 
min, 3.000 m z przeszkodami — 
Zwierjew 9:29,8 min., skok o tyczce 
— Sucharew 4,10 m, młot — Isajew 


ŁOZK ustalił 
2 reprezentacje 
na wyścig o puchar P.Z. Kol. 


Łódzki Okręgowy Związek. Kolarski 
ustal? wezoraj skład regrezentacji Ło 
dzi na niedzielne i poniedziałkowe wy 
ścigi torowe ù puchar Polskiego 4wig 
zku Kolarskiego. 

Pierwszą reprezentacja wyglądać bę 
dzie następująco: Bek, Marchwiński, 
Berucz, Gabrych. Ę 

Druga reprezentacja:  Forysińskfi, 
Pietraszewski Marian, Zwoliński, Ma. 
lisowski, 

— Program zawodów o puchar — 
mówi nam w ceprezes LOZ Kol. ob 
Wróblewski będzie identyczny z 
programem olimpijskim, a więc skła. 
dać sę będzie z 3 końkurencji: biegu 
sprinterowskiego, 1000 metr. na czas 
i wyścigu drużynowego. 

Poza tymi konkurencjami odbędzie 
sę jeszeze szereg innych wyścigów 
dla pesiadaczy kart wyścigowych, a 
może i licencji, À 
— Wszystkie kluby obowiązane są 

mówi wiceprezes ŁÓŻK obsadzić 
zawody jaknajliczniej zawodnikami 
posiadńjacymi karty wyścigowe. 

Sadzą głównym medzieluych i go. 
niedziałkowych zawodów. będzie Kapi- 
tan PZ Kol, Wisznieki, Pomagać mu 
będą członkowie ŁOZ Kol. i wszyscy 
działacze klubowi. 


„Włókniarz” ze Zgierza 
wzbogacił się o sekcje 
motocyklową 


W tych dnach Wł ZES Włókniarz 
Zo erzu wzb gacił się jeszcze o jed 


w z 
ną sekcję, a mianowicie o sekcję mo. 
focykkwą, 

Prezesem nowopowstałej: sekcji zo- 
stał ob. Bujnłen, wiceprezesem chb, 
Muszyński, kapitanem Mucha, sekreta 
rzem Rybicki, a skarbnikiem Gumiń. 
ski, 

Głównym celem sekeji jest przepro- 
wadzenie szkolen'a dła kandydatów 
chcących otrzymać prawo jazdy, Ucze 
stnicży już obecnie na kursie 85 kan. 
dydziów, dla. których egzaminy odbę 
dą się we wrześniu. s 

W nadchodzącą niedzielę Włók. 
niarz organizuje dlą posiaduczy pra- 
wa jazdy wycieczkę dc Łowicza. Zbiór 
kę uczestników wyc'eczki. wyznaczona 
na godzinę 8 rano w: klubie Wł, ZKS 
Włókniarz w Zgierzu, 
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Omówienie proaramu lokalnego naj naszego województwa 


jutro. 23.00 Ostatnie- wiadomości. 


W. Ażaiew 226 


Daleko od Moskwy 


W zapadłej ciszy rozległo się wyraźnie wycie wichru. ` 


Łoskot podobny do grzmotu zagłuszył wicher. W tejże 
chwili w baraku zgasło światło, w nagłej ciemności 
rozległ się czyjś jęk: 7 i 

— Lód oderwał się od brzegu! Lód ruszył w cieśni- 
nie. 

— Ot masz i drogę! — gorzko westchnął „Karpow. 

— W baraku podniósł się rwetes i krzyki. Wszyscy 
parli na dwór, ale drzwi nazewnątrz okazały się zam- 
knięte. Zaczęli je wyłamywać. W ciemnościach zaczęły 
migotać jasne promyki lampek. R 

— Możliwe, że tkwi w tym czyjaś zła wola! — usły- 
szał Batmanow nagle głos Rogowa. — Proszę odejść 
na bok. 

Rogow przedarł się 7 
wem ramę i wyskoczył. Batmanow przyciskając, do sie- 
bie Gienka, poczuł, jak dookoła niego stłoczyli się w 
milczeniu ludzie. Wyczuł obok Kolę Smirnowa, Alek- 
sego Karpowa, Umarę, Smorczkowa, Silna, Filimono" 
wa. Wyczekał chwilę i krzyknął głośno: = 1 

— Czego żeście się wystraszyli towarzysze?! Nie. wy- 
pada abyśmy się poddawali panice!.., Przywołuję wszy- 
stkich do spokoju i opanowania, Czyż to możliwe, że 
przelękiiście się śnieżnej burzy? Drogę znowu zrobi- 
my. Potrafimy obejść przeszkody i wszystko zrobimy 
od początku. I znów w ciągu jednego dna — znajdze- 
my siłę na wszystko!.. Ogłaszam nocny alam! Wszys- 
cy komuniści, kierownicy, brygadierzy —ńdoó. mnie!.:. 

"Słowa wypowiedziane z słą; były tak przekonywu+ 
jace, że uspokożły zebranych. Z różnych kątów baraku 
krzyżujące się promyki świetlne, zbiegły, się. w jednym 


na Powiatowe 
Inspektoraty Kultury Fizycznej, osiąg 


do okna, wybił mocnym Uuderze-. 


"edzie nawet. ognika.., 


waniem fizycznym i sportem w Polsce 


Ludowej. 42.30 m. 


miejscu i oświetliły pełną -weli, energiczną, spokojną 
twarz Batmanowa. 


Rozdział drugi. 
NIECHAJ BĘDZIE ŚWIATŁO! 


Życie na cieśninie rozpoczynało się na długo przed 


'$witem. a kończyło się po północy. Setki elektrycznych 


lamp, oświetlały teren i przedłużały godziny zimowego 
dnia. \ 

.. Zaprowadzono na punkcie żelazną dyscyplinę wojen- 
nego obozu: ludzie wstawali na komendę, na mycie, 
i śniadanie poświęcali ściśle wyliczone minuty, jedli 


©biady i kolację stale o tej samej porze, porę snu zwia- 


stowano sygnałem. Pracownicy przyjęli "jednogłośnie 
ten porządek, Rogow zaś wielki miłośnik rygoru woj- 
skowego, postarał się, ażeby nikt nie odważył się naru- 


“szyć dyscypliny. Powiądał, że poza nowym regulaminem 


— pozostaje tylko jeden człowiek — ten, który go wpro- 
wadził — Batmanow, 

Naczelnik budowy spał mało, jak to czasem bywa 
z tymi, którzy w dzień i w nocy czują odpowiedzialność 
za losy wielu ludzi i wielkiej sprawy. Budził się zawsze 
o ta s-msi porze — na diugo przed sygnałem... Cicho, 
starając się nie budzić towarzyszy. ubierał się -poomac- 
ku, myl lodowatą wodą i wychodził, 

Czarna. zimowa moc. . skrzętnie okrywała świat. Ni- 
Poomacku wyczuwśjąc drogę do 
cieśńiny, Wasyli Maksymowicz, szedł wólno, ale pew- 
re. W ulubionym miejscu, przystawał na skalistym cy- 
plu. OR 
Noc pełna była szmerów. Głucho jęczała woda cieśni- 
ny, zamirowana lodem. Wicher świsżtzał raz ciszej, lub 
giośniej. PZ 

Batmanow przysłuchiwał się i rozmyśał. Wi tych po- 
rońnnych chwilach gdy umysł miał wypoczęty. rodziły się 
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te myśli, które w ciągu dnia kształtowały się i stawa- 
ły rozkazami i radami dla podwładnych. Sam w stosun- 
ku do siebie Batmanow robił rachunek z pracy z po- 
przedniego dnia. Myśli te przeplatały się z innymi 
oderwanymi, przychodzącymi niewiadomo skąd. 

Wasyli Maksymowicz lubił myśleć, że on i wszyscy 
pracownicy tutaj na dalekim wschodzie pierwsi 
ww całym krajů witają dzień pracy dzieląc ten zaszczyt 
jedynie ze służbą pogranicza. Dzwne i wspaniałe po- 
czucie siły nawiedzało go, szczęśliwy śmiech prostował 
perś i ramiona. Siła ta, jak ciepły wiatr — szła ku 
niemu od ojczystej ziemi. Wasyli Maksymowicz Bat- 
now był człowiekiem sow:eckim,-lubił wspominać tych. 
którzy tutaj niegdyś bywali, o pierwszych rosyjskich 
odkrywcach, wspominał że po tych wodach płynął Ne- 


awelski. Z szacunkiem i pewnym smutkiem myślał Bat- 


manow o tych ludziach jak byli samotni w walce z dzi- 
ką przyrodą i licznymi wrogami! Razem z szącunkiem 
ogarniało go uczucie wyższości nad dawnymi poprze- 
dnikami. Uczucie to było pewnego rodzaju dumą z no- 
wego ustroju, ze swego narodu, Z NOWEJ 1:0. aK 
była wielka, jak stanowczo potrafila ująć się za, każ- 
dego ze swoich synów! Z przykrością wspom nał, że 
Newelski ze swoją historyczną misją przybył do tych 
brzegów na: własne ryzyko, z małą zaledwie gartką 
lodzi. O ile siłniejszy był on — Batmanow, który przy 
był na czele ogromnego kolektywu, uzbrojony w we 
üze i najnowocześniejsze środki techniki swego wieku 

Obok admirała rysował się w wyobraźni Batnanow: 
cbraz Katarzyny Iwanówny Newelskiej, bokatersk e; 


rosyjskiej kobiety, która nia iu”; Es 
wy. ani rozczarówań, która potrafiła wyrzec się wygófñ 
i nawyków światowego życia w imig trudnejiWwypraiwy 
dla sławy Rosji W Kubie: akt. w muzeum sisjowym 
Batranow widział portret Newelskiej. Wyobrażnią ną- 
dawała jej niewiadomo dlaczego rysy Anny Iwanówny... 
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